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DZE TZWECZC KEY KZK L S WSSE, a TYPE AZ 


CENY OGŁOSZEŃ 


za wiersz milime» 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc, a świą: 

teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 grosz, 

Dla poszukującyc. 

pracy gr. za wy” 
raz Najmniej 1 2, 
łą zastrzeżenie miejsce 
dolicza olą 25°, 


ODDZIAŁY: 


LAFRŁO ZAG 


KIELCE Wesoła 
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-40 Mają 5, tel. 97; 


SOSNOWIEC, piątek 25 września 1958 rókn. 


RADA 


ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego 


Załachcwskiego Nr. 21, te!. 71-331; 
CZELA DŻ Bytomska 31; 


7 tel. 18-733; BĘDZI N, 


Cena numeru 19 groszy 


nosi miesięcznie 


zł. ż,— R 


| Adres Redakcji, Ad 
4 ministracji i Dru- 
karni; Sosnowiec, 
l, Teatralna 1-a 
TELEFONY 
akcji 6.16.82 
z c 


z OMA 804.247 


Prenumera'a wy- j 


DABROWA, Sobieskiego ? 
GRODZIEC, ul. Legionów ie 


(9-66. 


Pierwszy zwiastun wyzwolenia 


_ Polacy za OUlzżą oj we 


Czesi 


CIESZYŃ, 22. 9. Czeski Cieszyn o- 
budził się w czwartek rano pod wraże 
niem poważnych zajść, które wydarzy 
ły się w mieście mininci nocy. 
cia te były wynikiem 
które wzrasta z godziny na godzi cę. 
ROZRUCHY OBJĘŁY CAŁE MIA- 
STO, ALE PRZEDE WSZYSTK!M 
DZIELNICE, GDZIE MIESZCZĄ 
SIĘ POSTERUNKI POLICYJNE 


re. 
ŁA 


naprężenia, 


BERLIN, się 8. M Eger donoszą: W 
nocy Z środy na czwartek przejęli Niem. 
cy sudeccy służbę bezpieczeństwa na ca- 
lym obszarze sudackim aż pod czeską 
granieę językową, W. całym kraju panu 
je nieopisany entuzjazm, Na budynkach 
publicznych i domach prywatnych powie 
wają chorągwie ze swastykami. 

JAK NIEMCY PRZEPĘDZILI 
CZECHÓW Z EGER, 

BERLIN, 21, 3 Z Eger donoszą: Na 
imtejszym ratuszu i kościołach powiewa 
Ją chorągwie ze swastyką. Sudecko - nie 
miecka ludność, kióra zdołała pozostać 
w Eger, zajęta jest dekorowaniem do- 
mów chorągwiam. i girlandami kwiecia. 

Niemey sudecey, którzy znaleźli przej 
ściewe schronienie na terytorium Rzeszy 
zaczynają powracać do rodzinnego mia- 
sta. Pierwsza wiadodość o przyjęciu 
przez rząd czechosiowacki warunków lon 
dyńskich dotarła lo Eger w Środę wic- 
czorem, budząc wśród jego mieszkańców 


Oświadczenie Marszałka 
ŚMIGŁEGO RYDZA. 

WARSZAWA, 22. 9. Ña plaen mar 
szałka Piłsudskiego olbvia się 9lb“zy 
mia manifestacja za  przyłączeaiem 
Śląska Zaclzańńskiego do Polski. Po 
przemówieniach zebrani w liczbie kil 
kudziesięciu tysięcy luzi udali Si4 
pod Inspektorat Sił Zzbrojnych, gdzia 
marszałkowi Rydzowi Śmigłemu wcę 
ezono uchwalone rezolucje. 

Marszałek Śmigły Rydz wyszedł 
na balkon wygłaszając krótkie przemó 
Wienie, że realnym konkretem jaki 
są obecne manifestacje w sprawie bra 


cl za Olzą, dą porządku rzeczy w tvm 
stanie przejść nie można. 


:0: 


Rozporządzenie P. Prezydenta 

WARSZAWA, 22, 9. Pan Prezydent 
I. Mościcki wdał dziś rozporządzenie o 
granicach państwa, które obejmuje po- 
wiaty nadgraniczne na terytorium Śląska 


NIEMCY ZAJ 


-ee w WA 


"aićopisany ntina 


i za broń! 


w popiochu opuszczają swe posterunki 


Już w środę wieczorem tłumy Poe 
laków gromadziły się w wielu pu 
ktach miasta. Tłumy te wzrastały co 
raz bardziej, wypełniając w kilku pun 
tach chodniki i jezdnię Nastrój by? 
tak groźny, żew. Wielu 
przedstawiciele władz czeskich w oba 
wie o swe bezpieczeństwo 
swe posterunki. 
UZBROJONE GRUPY POLAKÓW 
ZAATAKOWAŁY  POSTERUNK 


POLICYJNE. SZCZEGÓŁNIIE 
GWAŁTOWNE BYŁO NATARULIE 
NA DWA POSTERUNKI POLIC.; 
CZESKIEJ — PRZY UL. OSTROW 
SKIEJ I NA RATUSZU. 


miejseach . . ž 
: Zaskoczeni niespodziewanym ata 


kiem polskim, policjanci czescy nie 
stawiali oporu, leez w pcpłochu ukryli 
się w zabudowaniach policyjnych. 


opuszczał: 


Wydarzenia ubiegłei nocy wywału 


| porwaniu iefonicmiej- „rozmowy Z 
Pragą, wyraziły ua fq Propozycję ada 
| Praga, posterunki wojskowe na granicy 


Wkrótce - póty 
przedstawiciele ludności sudecko - nie- 
mieckiej zwrócili się do władz cezeskica 
z propozycją przejęcia służby bezpieczeń 
stwa. Władze czechosłowackie, po prze- 


Ludzie są mili, 

Weseli, wymowni — 
Gdy piją TYSKIE 
ad Styki z Hurtowni. 


BERLIN, 21.9, Wiadomości z Egcr 
o obejmowaniu na terytorium całych Su 
detów władzy przez Niemców sudeckich 
okazują się nieścisłe. Dotychczas objęcie 
władzy przez Niemców sudeckich nastą- 
piło tylko w kilku miejscowościach, 

POWAŻNE STARCIA. 
BERLIN, 21. 3. Niemieckie Biuro In- | 


Sprawa żądań 


ty wielkie przygnębier:ie wśród urzęd 
ników czeskich. Wielu z nich opuściia 
miasto lub pośpiesznie wysyła swa 
rodziny w głąb Czech  Natom'ast 
wśród ludności polskiej, która w zna 
cznej części brała udział w środowyea 

zruchach, panuje nastrój entuzjasty 
czny. Zajścia onegdajsze ludność pod 
ska w Cieszynie komenttje jako pier 
wszy zwiastun wyzwolenia spod pwe 
wania czeskiego. 


DETY 


EEEE i S: STA celni zostali z 
„małymi. wyjątkami wycofani, W Eger 
panuje wzorowy porządek. 


deszcze nie całe Sudety zajęte 


formacyjne donosi z Schoemberg o po- 
ważnym starciu pomiędzy czeskimi żoł- 
nierzami i żandarmerią a ludnością nie- 
miecko - sudecką, Do starcia doszło kałe 
południa w  pobiiżu urzędu celnego w 
wiosce Liebeanean. W czasie strzelaniny 


| 20 osób odniosło rany. Po obu stronach 


są zabici, 


Polski 


będzie omawiana dziś 


LONDYN, 22. 9. 
że premier Chamberlain poruszy W 
Godesberg następujące sprawy: © u 
stalenie międzynarądowe; komisji W 
celu wykreślenia linii demarkacy "cj 
w Czechosłowacji oraz wymiany miesz 
kańców; 2) 


„Times“ don2324, , demobilizacji obustronnej; 3) sprawę 
wydania wspólnej odezwy kanclerza 
Hitlera i wszystkich zait teresowar ych 
czynników m. in. równicż Czechosłowa 
cji, wzywającej obie strony do zacko- 
wania spokoju; 4) sprave udzielenia 


sprawę na'ychmias*%w*j | gwarancji dla utrzymania integral wś 


Chamberlain u Hitlera 


GODESBERG, 229. Premier Cham 
berlain przybył do hotelu Dreesen w 
Godesberg o godz. 1615, W halu bet? 
lowym powitał go kar.clorz Hitler i 


Demonstracje w Pradze 


PRAGA, 2, V. 


odprowadził do sali kenferencyjuej 
na pierwszym piętrze. 

Konferencja zaczęła się natych 
miast po przybyciu prera era. 


Demonstracje ludnosci | helmach i z bagnetami. Dawna straż 


stoliey, które rozpoczęły się w godzinach | zamkowa, złożona z weteranów legioni- 
Tami yaki przybrały- na sile. Przed Hrad stów, zastąpiona została wojskiem, W 
czynem gromadzą się znowu olbrzymie | demonstracjach bierze udzia! przede 


wszystkim wielotysięczua rzesza robot. 

Wszystkie fabryki i warsztaty są 
dziś nieczynne. Liczyć się należy pwoaż 
nie z wybuchem strajku generalnego na 
znak protestu, 


tlumy, wznosząc okrzyki przeciw prezy- 
dentowi Beneszowi i żądając ustąpienia 
rządu, 

W stronę zamka wysiano samochoda- 
mi ciężarowymi oddziały wojskowe w 


ci nowego państwa :rcvhoslowackiege 

Specjalny korespondent „Daily Ie 
doncsi z Godesberg, że pre 
mier Chamberlain pogcs:asnie tam ske 
ło 3-ch dni. W dniu dzisicjszym powi- 
szona zostanie sprawa żądań niemiee- 
kich. dotyczących Sudetów. W pietex 
sprawa zaspokojenia życzeń Polsk: a 
w sobotę żądań węgierskich. 


Rząd Hodży ustąpił 

PRAGA, 2. 9. Burmistrz Pragi Zen- 
kel oświadczył w czwartek przez radio 
że rząd Hodży ustąpił. 

Dymisja gabinety Flodży została prz? 
jota przez prezydenta republiki. 


legrapn* 


Pierwsza Chrześci ańska 
ROZLEWNIA PIWA W BĘDZINIE 
Władysława Juszezyka 

poleca znakomite piwa: 


Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój Żywiecki 
oraz porter Zywiecki. 


CZEKAĆ 


ax 
4 


Srt. 2 


__ „EXPRES ZAGŁĘPIA* ~ 


Powiadam to w imieniu całej Polski: 


„My sie was nigdy nie wyrzekniemy“ 


Historyczne słowa Marszałka Piłsudskiego 


KATOWICE, 22.9. Z okazji mani- | 


festacyjnych wieców w sprawie Ślą-ka 
Zaolzańskiego, śląska prasa przypotni- 
na słowa wypowiedziane w dniu 39 
kwietnia 1949 r. w Warszawie w Bel- 
wederze do delegacji polskiej ze Ślą- 
ska p1zez Marszałka Józefa Piłsudskie 
go. Delegacja ta przedstawiła tragicz- 
ną sytuację polskiej ludności na Ś'ą- 
sku Cieszyńskim, cierpiącej przez trzy 
miesiące pad uciskiem czeskim. 


Marszałek Piłsudski wysłuchat po- 
sicjatów delegacji i odpowiedział bez 
wahania: 


„Należycie do nas i związani jeste- 
ście z nami na dolę i niedolę. Śląska 
nigdy się nie wyrzekniemy. Stwierdził 
to uroczyście Sejm jednomyślną u 
chwałą. Śląsk Cieszyński jest polski i 


przy „Polsce pczestanie. Powiadam to 
w imieniu moim, rządu i eałej Poiski. 
Czekajcie z wiarą i wytrwajcie. Po- 
wtarza: my się was nigdy nie wy- 
rzekniemy*, : 


Te historyczne słowa nabierają ©- 
becnie znaczenia z chwilą, kiedy caly 
naród żąda naprawienia krzywdy, ja- 
ka mu się stala przez podział Śląska 
Cieszyńskiego. 


Wa sianie: stanu liczebnego 
 . armii polskiej 


WARSZAWA, 2.9. Jak się dow:a- 
duje agencja „Iskra“, na podstawie 
zarządzeń władz wojskowych zatrzy. 


maro w niektórych jednostkach wej- 
ska starszy rocznik oraz powołanych 
na manewry rezerwistów. 


120 Polaków zbiegło ze Śląska za Olzą 
do Polski 


CIESZYN, 22.9. Coraz więecj u 
chodźców z Czechosłowacji usiłuje 


Czesi zamierzają dynamitem zniszczyć 
słymne miejscowosci kuracyjne 


CHEB, 22.9. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi: Z Ujścia i Graslie 
nadchodzą alarmujące wieści o taiem- 
niczych transportach pod osłoną ny, 
które podobno zawierają dynamit 1 
gazy trujące. 

Tajemnicze skrzynie umieszczane 
są w czeskich domach ludowych «raz 
u zaufanych osób prywatnych. Ostat- 
nią komunistyczne straże czeskie za0Q- 


patrzyły się w maski gazowe. 

W  Karlsbadzie, Marienba dzia 1 
Franzensbadzie umieszczono podebno 
silne ładunki ekrazytowe w piwnicach 
wszystkich większych hoteli i pensjo- 
natów. Pogłoski mówią, że Czesi na 
wypadek ostrego konflktu zamierzają 
te sławne miejscow ości kuracyjne ni- 
szczyć i zrównać z ziemią. 


przedcstać się przez granicę polską. 
Ubiegłej nocy przeszło Wanioj ZNÓW 
120 Polaków, którym groziło wcielenie 
do armii czeskiej. 

Poza tym przeszło na stronę polską 
40 Niemców sudeckich, wśród nich wi- 
ceburmistrz czeskiego Cieszyna Sehnee 
weiss, który wśpólnie ze swymi zi”m:- 
kami cdjechał natychmiast przez Ka- 
towice do Niemiec. 


KATOWICE, 22.9. 
polsko- _czechosłow ackiego donoszą Q 
dalszym licznym napływie uciekinie- 
rów ze Śląska za Olzą na teren Poiski. 

Uciekinierzy skierowywani są do 
obozów w Harbutowicach i Rajezy 


Z pogranicza 


olska zażąda ultymatywnie 
zwrotu Śląska Cieszyńskiego wrazie oddania Niemcom Sudetów 


RO ijai = SZ 


WARSZAWA 21.9. W politycznych 
sferach stolicy panuje przeświadczenie 
że z chwilą przyjęcia przez rząd czecha 
słowacki popartych przez Anglię i 
Francję warunków Hiilera, ec, do na- 
tychmiastowego ustąg'enia Sudetów 
Trzeciej Rzeszy, rząd polski zgłosi w 
Pradze terminowe żądanie odda anis 
Polsce tej części Sląska Cieszyńsk:-g0, 
która była przyznana nam układem 7 
dnia 5 listopada 1918 r między Polską 


Radą narodową w eee, pozy 
Narodnym wyborem w polskiej Ostra 
wie, a następnie zagarnięta została 
przez Czechów podczas wojny polsk 
sowieckiej. 

Teren ten obejmuje powiaty: Ci*- 
szyn czeski, Frysztat (bez pięciu gmiu 
południowych), Jabłenków i Pogumwir 
wraz z Karwiną i węzłem kolejowyra 
w Boguminie. 


Byłoby to naprawienie krzywdy, 


SEE FAZY E a EE IE E RCB $ 


—. 


wyrządzonej Pe Tee przez Czechów T 
zatwierdzonej przez Radę ambasado- 
rów 20 lipca 1920 r. ` 

Na poparcie rewindykacji tych etno- 
graficznych ziem polskich mają w naj 
bliższych dniach odbyć się wie:kie ma 
nifestacje publiczne na ulicach War- 
szawy, a wszystkie stowarzyszenia sto 
łeczne podejmą uchwały, domagające 
się powrotu Śląska zaołzańskiego do 
Macierzy. 


Nr. 2ol - 


Na ironcie politycznym 


UCHWAŁY KIELECKICH ZJAZDÓW 
STRON. LUDOWEGO 

Ludowcy województwa kieleckiego na 
kilku zjazdach powiatowych m, in. w 
Radomiu, Opocznie, Opatowie, Olkuszu 
podjęli uchwały wstrzymania się od u- 
działu w wyborach samorządowych. 

O. N. R. ZBLIŻAJĄ SIĘ 

Jak się dowiaduje Ag, „Kehe”, oba 
odłamy O.N,R. „Falanga“ i „Rosmanow 
cy” nawiązały pomiędzy sobą przyjaciel 
skie rozmowy, które tym . razem mają 
dać pozytywne rezultaty. Dyryguje tymi 
rozmowami grupa ludzi zasobna w pie- 
niądze i bądź co bądż jeszcze i w stosun 
ki, a to wszystko ma swoją wymowę 
SEJM I SENAT BĘDZIE ODNOWIONY 

Jak się dowiadujemy Ag, „Echo w 
kołach politycznych dowodzą, że do no 
wego sejmu i senatu wejdzie tylko sta 
rych posłów i senatorów około 30 proe. 
Sfery ziemiańsko - konserwatywne i wiel 
ki przemysł — mają mieć zmniejszony 
„kontyngent“ posłów, Zwiększy się nato 
miast prawdopodoknie udział przedstawi 
cieli świata pracy, z posłami robotniczy 
mi i chłopskimi na z. 


Na szpaltach pism 
POLSKA OSTRZEGA 
„Kurier Poranny” przypomina, że ta 
same zła metody, jakie stosowała dyplo 
macja Zachodu po zakończeniu wojny 
światowej, pragną stosować mocarstwa 
zachodnie obecnie: 

„Paryż i Londyn wystąpiły z in- 
terwencją, zmierzającą do uniknięcia 
konfliktu z powodu wydarzeń w Eu 
ropie środkowej. I znów, tak jak 
przed 20 laty, chcą traktować tę część 
Europy, jak coś w rodzaju regjonu 
kolonjalnego, którego rzeczywiste po 
trzeby mie wchodzą w zakres elemen- 


tów, branych pod uwagę przy de- 
cyzji, 
W wyniku tych metod, stosowanych 


w 1919 — 1920 r. Europa przeżywa obecny 


W zai Tembardziej więc: 

„Wobec odrodzenia się  tendenerj 
do wywoływania  zgubnych widm 
przeszłości, rząd polski -- jeśli chodz 
o traktowanie interesów polskich — 
dokonał interwencyj ostrzegawczych, 
Ktokolwiek przypuszezał że dzisiej- 
sza Polska da się użyć na narzędzie 
jakiejś polityki z nią nieuzgodnioncij 
— zgóry musi wiedzieć, że się myli 
i że koszta lej pemyłki zapłaci“. 


ADAM CZEKALSKI 


Skradzione dusze 


61) 

Jek, który Burchardtąwi wydał s: .ę 
blaga nym wezwaniem, powtórzył się 
znowu gdzieś niedaleko. Skoczył w 
tym kierunku i omal nie przewróci 
się o człowieka, leżącego w najg gęŚCIE j- 
szyi zaroślach wiklinowych, zwią i o 
negc, jak mu się wydało i dającego 
zaledwie słabe oznaki życia. Przypadł 
do tego tajemniczego człuwieka i |o- 
chylił ię nad nim. Nieznajomy istotnie 
był zw iązany i usta miał zakneblowa.- 
ne chociaż knebel udało mu się na trle 
tylke wyrzucić z ust, że mógł wydo- 
być głos. Burchardt nie stracił głowy 
i zie pytał chwilowo o nic. Dobył n> 
za, poprzecinał więźniowi powrozy na 
rękacł i nogach, po czym zapalił fajkę 
iw ṣe] ogniu spedrzał dopiero na 
+warz człowieka. 

Jezus Maria! Panie inżyniecze! 
= zawołał następnie. 

Leżący na trawie ezłowiek podniósł 
warok mętny i zmęczony na starse), 
ale «uc nie odrzekł. Burchardt teraz 
dopisrę zaczął pośpiesznie pytać: 

— (o pan tu robi? Kto pana tutaj 
porzucił? 

-- Nie wiem... nie nie wiem — bh- 


— Nie nie pamięta, 
Jak strasze 


rzest Terlecki. 
vo się ze mną działo. Ooo: 
nie «li mnie głowa! 

Stary Burchardt zrozumiał, że w 
tych warunkach nie wiele będzie si$ 
mógł dowiedzieć, więc poduiósłszy pta 
wie bezwładnego inżyniera, zarza'ił 
«e sobie na ramiona i pośpiesznie ru 
szył ku zamkowi. 

Kiedy przełaził przez wysoki par 
kan, psy spuszczone z lańcuchów, na- 
robiis takiego alarmu, że z trud»a 
tytko udało mu się opędzić cd nich za- 
nim nie nadbiegł stróż nocny. 

— Józefie, powiążcie natychmiast 
psy i chodźcie za mną. Po drugiej stro 
nie pfarkanu znajduje się pan inżyadier 
Terlerki.. Jest bardzo widać chory... 

— Pan Terlecki? — zdziwił sie 
stróz. — A gdzieżeś go pan znalazł? 
Przecież on jeszcze hola w dzień po 
szedi: do tych przeklętych podziemi 
zamkowych i daremnie czekaliśmy 1.2 
'ego nawrót. 

— Nie czas na pytania i odpowi? 
dzi. t'owiążcie psy i jazda za mną. 

Józef pośpiesznie wykonał rozkw 
i qtwcrzywszy furtę, pobiegł za Bur- 
kardiem.  [stotnie, znal:zł inżyniera 


1erleckiego posadzonego pod parisi- 
nem i tak widać mocno pokiereszowa 
rego, że ledwie mógł się sam trzymu::4 
w pozycji siedzącej, 

wel go teraz we dwócł i ponis 
reśpiesznie do zamku. Tutai dopiato, 
xiedy zapalono lampy, stary Buc- 
chardt zobaczył przykry stan młodego 
inżyniera. Ubranie całe kyło w strzeż 
pach, twarz podrapana i posiniaczcna, 
gdzieś na głowie rana, z której nawe* 
*»raz sączyła się jeszcze krew, a nadt 
rane po kuli w prawym ramieniu. 

— My tu obaj nie nie poradzim 
— rzekł Józef na widok tylu ran mle: 


dego pana. — Trzeba koniecznie oiv- 
dzić księdza kanonika .i pania. 
— Tak. dobrze — zgodził się Bur 


t'nardi — 9% ¿cie natychraiast do księ- 
dza kenonika i pani profesorowej, a 
ja frmezasem postaram się przyosr»- 
wadzić inżyniera do przytomności. 

W pół godziny później ksiądz Aua 
stazy zjawił się w pokoju cherego i na 
jego widak tak bardzo cyiakany, aż 
ręce załamał. Potem jednak z werwą, 
jakiej trudno sią było spodziewać 7a 
staruszku, zajął się wydaniem 0dfgo- 
wiednich rozkazów i przywracaniem 
nrzytemności poranionemn. Na ten 
moment zjawiła się również pani Jad- 
wiga z Marysią. 

— Cóż się stało, księże kanoniku? 
-- zawołała zdumiona pani Jadwiga, 
widzą” Terleckiego w okropnym sta: 
nie. 

— Czy ja wiem, dziecko, pani prie 
esorowo, czy ja wiem? — odrzekł 
pijit — Jedno jest pewne, o czym 
wszyscy wiemy, że inżynier poszedł na 


Że ag, 


zbadanie podziemi i że teraz oto przva 
atés go Burchardt w stanie takim, w. 
jakim go panie @glądacia Ale na na: 
sze pytania otrzymamy :mcże później 
«dpowiedź, tymczasem natomiast Mi= 
sinay zająć się jego trzeźwieniem i v= 
n=trzeniem dość licznych ran. 

:— Słusznie, słusznie... 

— Trzeba obudzić profescra — rez 
sazywał dalej ksiądz Anastazy. A 
W laboratorium znajdują się rozmaita 
legi. bez których niepodobna zatane' = 
wać krwi i opatrzyć ran, a do labora 
t.rium nie każdy wejść msże. 

— Ja pójdę ob udzić ojca. — zaofia- 
towała się Marysia i, nie czekając na 
czyjekolwiek zezwolenie, wybiegła na 
korytarz. Znalazłszy się ped drzwiami 
sypialni ocowskiej, zakołatała w nie 
:*cenó i zaczęła nasłuchiwać. Żaden 
szmer wewnątrz nie zdradzał, że pr» 
fesor się obudził. Powtórzyła znowu 
pukanie, jeszcze i jeszcze, ale rezultat 
był ten sam. Palniecona bardzo i wzra 
srona wypadkami, jakie dziać się po- 
czynały w zamku, nacisnęła klamkę i 
otworzy wszy jednym -sz 'rpnięcióca 
d.źwi, jednym susem znalazła się we- 
wnątrz. Nacisnęła kontakt Światła a 
gdy w sypialni się rozjaśniło, pośpic:z 
nie obrzuciła cały pokój niespokojn, za 
wzrąkiem. I oko jej spuezęło prawie 

natychmiast na pustym R” ku, p:tem 
przeniosło się na rozma:te sprzęty, po 
prawie pokoju i na jeden moment © 
przewracane i porozrzucane po calyn 


znała wrażenia, że- serce bić. jej prze 
stałą i krew zastygła w żyłach. 
d, © re 
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NASTROJE 


Zgodę rządu czechosłowackiego va 
plan angielsko-franeusk: przyjęto ` w 
Londynie z uczuciem niewątpliwej ul- 
gi. Niemniej jednak obawiają się, iż 
stronnictwa koalicyjne, które dalej 
jeszcze obradują w Pradze nad decyzjy 
gabinetu, mogą zmusić rząd do d7- 
misji i pociągnąć to może rieprzew - 
dziane komplikacje wewnętrzne w 
Czechosłowacji. 

Rzecz charakterystyczna, że Cisa 
berlain postanowił qllesieć we czwaz- 
tek do Godesbergu, bez względu na 
slanowisko Pragi. Dowodzi to, że A::- 
glia boi się jakichś drastycznych de. 
cyzji ze strony Niemiec, a poza tym, 
że Londyn był mimo wszystko pewi:y 
kapitulacji Pragi. Nie ulega kwestii, 
żę prem. Chamberlain zdradza w kry- 
tycznej sytuacji dyktatorskie gess, 
jak postanowienie odlotu do Godesb:: 
gu, bez oglądaniu się na Pragę ovaz 
zategoryczna odmowa w3bee opozyc'i 
zwołania przed czasem parlamenta. 

Nikt się nie łudzi, że demarche pc- 
sła angielskiego, dokonane w Pradze, 
utrzymane było w tonie niezwykle sta 
aowczym i było raczej altimatum niz 
oerswazją. Złośliwi mówią, że Praca 
r vsiała ustąpić wobee grozy dwórh 
altimatów: Berlina i Londynu. 

Polityka francuska zostawia dalej 
Anglii prowadzenie rozgrywki, która 


‘5 
Jest niewątpliwie zbyt przykra ťa 
Paryża. Obiekivwizm każe przyzasć 
w . , 


że Anglia odrabia swoje zadania z nia 
zwykłą determinacją, chociaż czuje, że 
nie jest to robeta przyjemna, ani za- 


*zczytna. ; 
Bn Obawy jakiegoś dramatycznego kro 
> ku ze strony Niemiec nie z. stały tutaj 


| rozwiane. Utrzymuje się dalej przeko 
nanie, że Henlein może próbować a. 


wantury na pograniezn, natcyn.ast 


szarse interwencyj wojska niemieckie $ 


| 
: go powoli maleją, ponieważ Berlin ma 
juź niemal wszystko w ręku i tego r^ 
i dzaju nieciecpliwość byłaby naprawdę 
niezrozumiała. d 
Prasa angielska, chcąc wylać na 
kogoń żółć w tej przykre; dla prestiż 
Londynu sytuacji, usiłuje zwalić winę 
na kontrahentów konstrukcji frouta 
trzech: Niemiec, Polski i Węgier, peza 
eiwko Pradze. 
Pisma sugerują, że amb. Lipski z» 
stał zaproszony do kanelerza Hitlera, 
który chce stać się rzeczrikiem p.iv 
Węgier i Polski. j 


| Peważny „Daily Telegraph“ wy- 
klucza, ażeby w Berchtesgaden kar- 


cierz Hitler omawiał z amb. Lipska 
i węgierskimi delegatami problem 
wojskowe, twierdzi jednak. że „int>r2- 
sy Węgier i Polski będą bronione przez 
Hitlera w Godesburgu*. Jeszcze daicj 
idzie „Daily Express“, wskazując, że 
Niemcy obiecały w Berchtesgaden nie 


gwarantować nowych granic Czech- 
| słowacji, jeżeli Praga nie odstąpi We- 


grom i Polsce terytoriów, do któryca 
mają one pretensje. 

„Manchester Guardian* 'alarmui >, 
że eały system _ aliansów militarnych 
Francji na wschodzie sę kruszy i że 
inni sojusznicy Francji, jak Polsta, 
bdczują te, prędzej, aniże!:i myślą. 

Wiele pism londyńskich wskazuje 
* najbliższą ofiarą rewizicnizmu lę: 
dzie Rumunia. ' 

£ tych alarmistycznych i nie: tęt 
nyek Polsce głosów wybija się uwagi 
„Daly Telegraph“ 


, zaznaczającega, że 


prlska polityka zagraniezna była bar 
3 dzo przewidująca. 


j dziarskich twarzach. Spiewają 
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MAM LAT 44 | JAK- 
KOLWIEK OD 20 
LAT JESTEM MĘ. 
ŻATKĄ, ZACHO. 
WAŁAM MŁODOŚĆ 
SWEJ CERY. 


i J. keadziemiedSi<ó 


„Nie póldę sie bić za ich republike...“ 


Cieszyn, we wrześniu. 


Bardzo dziwne miasto. Życie płynie 
rim spokojnie, odmierzone  wschodami 
i zachodami słońca. Zazwyczaj panuje 


A cisza, tylko czasem echa jakichś wyda- 


rzeń płynące z tamtej strony rzeki zza 


x 1 
| granicy, poruszają wszystkich. Taki jest 


Cieszyn, miasto rozdarte, miasto przecię 
te granicą, wytyczoną zdradą i podstę- 
pem. To miasto nie żyje litylko swoim 
życiem, Wysunięte najbliżej ku zrabowa 
nym przed dwudziestu laty ziemiom Za. 


jolzia, nie straciło bliskiego związku z Po 


lakami,, których zły los odłączył od Ma. 


cierzy. Z racji swego położenia, Cieszyn 
spełnia rolę latarni morskiej dla Śląska 
zaolzańskiego, latarni głoszącej słowa 
pozwalające przetrzymać terror i nie za 
gubić się w labiryncie przekupstw, ucl- 
sku, namów i prowokacyj, 

Na rynku stoi tłum. Zdaje się jednak 
że tych ludzi ściągnęła tutaj nie chęć zo- 
baczenia przygotowań przed wieczor- 
nym wiecem, ile wiadomość, że stąd będą 


$ odjeźdżali do obozu w jednej z mejsco 


wości— Polacy zbiegli z Czecho-Słowacji 
Autobus, który otacza zwarty tłum — W9 
pełniają młodzi ludzie o zuchowatych, 
młodym! 


głosami jakąś wesołą piosenkę, pewno 


s jedną z tych, które Śpiewa się po wsiach 
M zarówno 
ji wackiej części „zielonego Śląska“ 


na polskiej, jak i czecho-sło 


— Z karabinami w garści pokażemy 


M co umiemy — wołają jeden przez drugie 


go. 
Odjazd autobusu przerywa te pogwar 
ki. Piosenka wybucha z wiekszą siłą, Cj 


PODOBA 
SIĘ MEMU 
MĘŻOWI. 
JAK JA TO 
ROBIĘ? 


ŚLĄSK CIESZYŃSKI (| 


— 
e 


S Caa maas ame 
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PRZY POMOCY OLEJKU 
OLIWKOWEGO PIELĘG. 
NOWAŁAM MŁODOŚĆ 
1 WYTWORNOŚĆ CERY, 
KTÓRA TAK BARDZO 


ZACHOWAŁAM SWĄ DZIEWCZĘCĄ CERĘ - 


DZIĘKI _OLEJKOWI OLIWKOWEMU , 


RANO I WIECZOREM, W CIĄGU 2 MI. 
NUT, MASUJĘ LEKKO TWARZ, SZYJĘ 
1 RAMIONA OBFITĄ I ŁAGODNĄ PIA. 
NĄ MYDŁA PALMOLIVE, WYRABIANE- 
GO NA OLEJKU OLIWKOWYM. 
SPŁÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ, 

A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO- 

DĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMO! 

STOSUJ TEN ZABIEG OLEJ. 


ĉado) oryginal- 
nego mydła 
Palmolive, 

Krzeż się' naślo- 
downictw i 


KIEM OLIWKOWYM, A NIE 
STRACISZ MIŁOŚCI MĘŻA. 


SHAMPOO. “PALMOLIVE 0-PIELEGNUJE 


chłopey, żołnierze i oficerowie armii cze 
skiej, którzy nie ehcieli się bić za obcą, 
wrogą sprawę — nie się nie martwią, że 
tam za granicą, zostawili swoje domy, 
prace i najbliższych. Jadą jak na wese 
le, czy zabawę. Wiedzą, że i tak nieba 
wem tam powrócą. 

To jest jedna z pierwszych partii zbie 
gów, którzy w nocy z poniedzialku na 
wtorek przekradli się przez „Zieloną gra 
nicę“, albo przeszli wbród Olze i dostali 
się do Polski, Co godzina do biura reje 
stracyjnego przybywają nowi, Wszyscy 
zdecydowani wszyscy gotowi 


| 


wrócić 


PY Z NA 


Ą CZESKĄ 


każdej chwili na tamtą strone, jeśli trze 
ba będzie walczyć o wspólne dobro, 

Nie trzeba długo ramawiać tych gór 
ników z hut, fabryk i warsztatów z Kar 
winy, Frysztaku, [rzyńca, aby opowiada 
li o ostatnich dniach, Tylko co przeszło 
właśnie dwóch. W biały dzień. Prosto z 
fabryki. Nie czekali aby ich siłą dopro 
wadzono do pułku, 

— I nikt nie zatrzymywał panów? Nie 
strzelali? i 

— Eh — śmieją się szeroko —- niechby 
spróbowali Widzieli nas gdzieś popod 
granicą „czetnik$ł (żandarmi), ale nie 
zatrzymywać — nie zatrzymali, Cosik 
wołali za nami, a my, nyc, na drugą stro 
nę. 

Opowiadają nam potem, jak to 
ków biorą do wojska, 

— Mobilizacja -— po prawdzie to u 
nas nie było. Tylko wybierają 


Po:a 


jednego 


po drugm, jak ziemnioki z ziemi. Tych 
co to na polskie zeFrania chodzili, w pol 


skiej szkole uczyli się, albo kiedyś już 


„Śtral” policji musieli płacić, Zaś który 
do „„,Pepików* przysiał, to go me ru- 
szą, 

— W nocy przy jeźdżają „ezetniki*, 
wszystkie wejścia obstawiają 1 dopiero 
przychodzą. Kartę-z mo bilrzacjom trzy 
mają w ręku i powiadają, że zaraz do peł 
ku „narukować'* trzeba. Uciekać ani me 
wy, żandarmy trzymają karabiny w rę- 
kach, cała ulica  obsiawiona. Autobus 
czeka — tylko jechać. Jak się któryś z 
naszych poruszy, to odrazu ko.bą po gło 
wie go walą, żeby mu się nie chciala u 
ciekać, 

lnnym razem — jak wiedzą gdzie pra 
cują nasi, co ich do wojska  siią chcą 
brać, to przyjeżdżają na „szychtę* da 
fabryki, albo kopaini, wywoiują jednego 
po drugim, jak ua wypłatę i odrazu, jaz 
da, do wojska, Chcesz się żegnać z rodzi 
ną, wziąć czystą bieliznę, trochę pienię- 
dzy, Nie ma tak dobrze, Powiadają — 


tam w wojsku będzie ci jak w raju, 
wszystko dostaniesz bracie, co tylko 
zechcesz, 

— A gdzie wywożą Polaków — py. 
tam. 7 


— Właśnie wczoraj mój „kamrat“ de 
stał kartę. Pokażno Frącek — powiada 
do towarzysza, 

Frącek wydobywa z czeluści kieszeni 
kartkę, Zwykła pomięta, świadcząca, że 
przez wiele już rąk przeszła, kartka poez 
towa. Adresowana do Trzyńca przez jed 
nego z Polaków, który pewnej nocy prze 
padł bez wieści i -- jak się dopiero po- 
tem okazało zostal siłą wywieziony da 
Sudetów, 

Malutkie literki głoszą jakżeż wymow 
ną treść: „Pisza ja do was abyśla wszee 
kim Polakom powiedzieli niech uciekają 
Powiedzcie, że naszych  niedają do woj- 
ska, tyiko zamykają do koszar i nie wy 
puszczają w pole. Maszeruję teraz z 
Jednych do drugieh koszar i pisze ten 
iist na mankiecie. Nie dajce 
zek”, 

— To nam otworzyło oczy — ciągnie 
dalej. — Ani słowa 


się — Jó- 


kew, eo „narukowaii* do wojska. Ani 
listu, ani wiadomości nikt nie dostał. 
Tyla ich przecież wzieli. A tu już wie 
my, do koszarach zamykają ale dalej ani 
kroku. Nawet jasby wojna, to by się 
bali wypuścić ich, 

* * * 

Wieczorem, gdy lada chwila ma rozpe 
cząć się na starym rynku wieki wiee 
manifestacyjny, gds z» drugiej strony 
Olzy w świetle gasnącego dnia widać 
zgromadzone oddziały policji i wojska 
— przychodzi znowu  kiiku zbiegów. 
Jeszcze są przejąci mwosuentem ucieczki, 
jeszcze zapewne słyszą w uszach hak 
strzałów karabinow: ch, które za nimi od 
dano. Zmoczeni są rosą, znużeni szybkim 
marszem, 

— Nie pójdę bić się za icb republikę 
— wola jeden z nich Ma przytym kapi 
talny wyraz twarzy, pełen zdecydowania 
Wiemy dobrze, ız me pojdzie. Jakby gø 
nawet siłą wzięli, to uciekłby im. Taki 
on jest ten Polak zza Oizy, Jeden z tych 
co to od maleńksści wzrastał w atmosie 
"za prześladowaj i ucisknfiurier Por.) 


od żadnego z Pola 


M PZ 


Siz 4 


Dajemy Głos 


Szanowna Redakcjo! 
i Wezoraj, to znaczy w ubiegłą Śro 
z dę, podczas największego naprężenia 
w sprawie czeskiej, gdy tłumy Wyle 
gły na ulice, aby słuchać wiadomości 
„0 Czechosłowa?ji, nadawanych pes 
radio przed kilku sklepami „Kur'er 


: Zachodni“ wydał dodatek nadzwy za) 
> ny, w którym dontsił, że wojska nie 
e mieckie mają dziś (w środę) przekro 


czyć granicę i że Praga odrzuciła pro 
pozycje londyńskie. Okrzyķi sprzedaw 
ców gazet, którzy dla większej sensa 
cji krzyczeli, że Niemcy już przekro 
czyli granicę, zelektryzowały tłum, któ 
ry „dedatek* rozchwytał. płacąc 10 gr. 

Okazało się jelnak że  wiadom.ści 
| z „Kuriera Zachodniego“ były eześcio- 
` wo ściągnięte z innych pism, a części» 
wo wyssane z palce. Nieprawdziwą by 
ła alarmująca wiadomoś*, że Niemcr 
przekraczają granicę i że Praga odrze 
> cila propozycje londyńskie. 

Jestem zdania, a ze mną chvba 
wszyscy, komu zachowanie poważa:g) 
skupienia w Polsce leży La sercu, że 
nad wyraz niepoważny w: bryk Ku. 
riera Zachodniego“ zasluguje na potę 
pienie, Rozumiem, że każdy chce zgur? 
bić, ale są też chwile ze na gangster- 
stwo należy odpowiednio zareagować. 

Wierzę też, że w przyszłości władze, 
dbałe oto, by nastrój powagi nie zo 
stał naruszony przez niepoczytatne 
kawały, nie dopuszczą do zwyczajnego 
nabierania czytelników przez „nad 
zwyczajne dodatki“. 

Ja ze swej strony reaguję w te: 
sposób, że qad dziś przestaję prenume 
rować „Kurier Zachodni“ i proszę © 
nadsyłanie mi „Expresu“ 

Z poważa:ćem 
_Były czytelnik 
|. „Kurisra Zachodniego. 


OD REDAKCJI. Z powyższego li 
stu wynika, że wczorajsze nasze uwa 
gi na temat nieforturny.h dodatków 
nadzwyczajnych, a ściślej mówiąc da 
datkowych zarobków „K.Z * pokrywa 
ją się z głosem opinii społecznej. W'a 
domo nam też, że goniące za  S*nea 
eją informacje ego pisma wywołały 
duże niezadowolenie w sferach miaro 
dajnych, tymbardziej, ze Zasłębie ży 
przecież nieomal na pograniczu, gdzie 
' włąśnie ostrożność w informowaniu 
- społeczeństwa jest szezesólnie wskaza 
na. 

A Wczaraj „K. Z.“ znów wydał doda 
tek nadzwyczajny, w którym ze zdii 


rami; SE) 


3 Przedmiotem wczorajszej rozprawy w 
E Sądzie Okręgowym w Sosnowcu były 
| głośne swego czasu nadużycia w Sosno- 
wieckim Towarzystwie, O popełnienie ich 
oskarżony został Aleksander Jasiński z 
Zagórza (ul. Miraszewskich), któremu 
akt oskarżenia zarzuca, że jako pracow- 
nik Towarzystwa Sosnowieckiego, upo- 
ważniony do podejmowania w kasach lać 
K. P. należności dla towarzystwa za wy 
słany za zaliczeniem węgiel, przywła- 
szczył sobie 121.060 złolych, ponadto, że 
dawał pod zastaw zaświadczenia o zalicz 
kaeh i przekazy pieniężne, zaciągając na 
lichwiarskie procenty wysokie pożyczki 
u kupców z Dąbrowy, Abrama i Lewka 
$trzegowskich. 

Rozprawa rozpoczęła się od seusacyj- 
nego wniosku obroósy, adw. Krzemuskie 
gc o zbadanie poczylalności Jasińskiego 
ETSYTZEDYFKE W ONERE ETVE PECET STEODOZERZSKEZA 


Przyjazd b prem. Moraczewskiego 


Dowiadujemy się, że przyjazd do 
Sosnowca b. premiera  Moraczewskie 
go, który miał wziąć udz'3: w zgroma 
dzeniu robotniczym, został narazie 

odwołany. 


| 


DO SOSNOWCA — ODWOŁANY - 


EXPRES ZAGŁĘBIA” 


wieniem spostrzeglimy dwie wiadomo 
ści z naszego pisma o stanowisku Hi 
tlera w sprawie pomyślnego załatwie 
nia żądań polskich i o wypowiedzeniu 
przez rząd ' polski umowy q ochronie 
mniejszości narodowych. jako niezdpo 
wiadającym potrzebom dzisiejszej sy 
tuaeji ji dwie wiadomoci zaczerpnięte 
z „IKC o rewcqjcie w Pradze i zatrzy 
maniu w wojsku starszego rocznika 
oraz rezerwistów. 

I więcej nie. Dwie wiademości z 


NADZWYCZAJNE ZAROBKI „KURIERA ZACHODNIEGO” 


„Expresu“, dwie z „IK i dodatek 
gotów czeka na naiwnego przechodnia. 
Takie wypadki trzeba jednak bez 
względnie demaskować i tępić, Czy nie 
znajdzie się nikt kto ky  sztukmi- 
strzów z „KZ*% utemperował? 

Przy okazji zaznaczyć wypada, że 
„Bławne* dodatki „Kuriera“ były je 
dynymi w Polsce, gdyż nikt nie wi 
dział potrzeby ich wydawania. Nika 
mu zresztą aż tak bardzo pieniędzy 
nię potrzeba. 


ACO WETO MEZO COO ET A Z ZOZ M ETC 


Tel. 61-901. 


RESTAURACJA—KABARET— BAR— DANCING 


9,9 A W © y << 


Podziemia 62-791. 


Od 16 września 1938 zmiana programu artystycznego: 
ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ: 


taniec GÓRALSKI — PODOLSKI — WALC ANGIELSK% 


JOLANTA ZIELINSKA: 


KUJAWIAK — WALC WIEDENSKI — STEP. 


Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich: 


HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO. 


Rydze — Pieczarki — Raki — Ryby — Kuropatwy itd. 


ODEZWA L. O. P. P. 


do społeczeństwa m. Sosnowca 


W związku ze zbliżojącym się „TYy- 
godniem Lotniczym” zarząd obwodu L. 
O. P. P, w Sosnowcu zwraca się do spole 
czeństwa Sosnowca z następującym ape 
lem: 

Obecna sytuacja polityczna w Europie 
jaskrawe uzasadnia myśl rzuconą kilka 
lat temu przez Naczeluego Wodza W. P. 
t.j. myśli o „Obronności Państwa“. 

Idąc po tej linii zarząd L, O, P.P. wy 
stąpił w zeszłym roku z inicjatywą ufan 
dowania samolotu dla Armii. Zbiórka da 
ła pokażną sumę około 20.00 zł, Zakupio 
ny za tę kwotę w zakładach "państwo 
wych samolot jest na ukończeniu, Nu 
ostateczne wyposażenie go brak jednak 
jeszcze ok, 11.000 zt Poza tym stoją przed 

 GOWZERZEDKUZUAGEAOEKN, EAEAN 


- Wielkie nadużycia w Sosnowieckim Towarzystwie 


3 Ciekawy proces przed sądem okręgowym 


Po zbadaniu Jasińskiego przez psy- 
chiatrów dr, Ingstera i  Rzędowskiego, 


którzy orzekli, że J. chwilami tylko i w 
bardzo minimalny stopniu ma zmniej 
szoną zdolność kierowania swymi postęp 
xami, sąd przystąpił do przeprowadzenia 
przewodu sądowego, który trwał cały 
dzień, 

Oskarżony Jasiński nie przyznał się 
do winy, nie zaprzeczył jedynie utrzy- 
mywaniu konszachtów ze Strzegowskimi 
i dawania im pod zasław powierzonych 
mu dla zainkasowania pieniędzy doku- 
mentów kolejowych, natomiast rewelacyj 
ne oświadczenie złożył odnośnie kwoty 
121 tys, złotych, c przywłaszczenie której 


Założona w 1920 reka 
Prywatna z prawami szkół państwowych 4-klasowa średnia zawodcwa 


MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA 


T. Piackiego 
w SOSNOWCU, 1-GO MAJA 25, 
przyjmuj» zapisy 
do klasy pierwszej po ukońszeniu szkoły powszechnej, craz dv 


SZKOŁY ADMINISTRACYJNO-HA NDLOWEJ 
absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego typu 


zarządem L.O.P.P, jeszcze inne naglące 
zadania, które bez wydatnej pomocy spo 
łeczeństwa nie mogłyky być zrealizowA: 
ne. 

Dla tego i w tym roku zarząd L.O! 
zwraca się z gorącym apelem do spole- 
czeństwa, by spieszyło z ofiarami na cele 
najwyższej wagi t. p, wzmocnienia obro 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
Kraju. ; 

Zarzad Obwodu L. O. P. P. 
w Sosnowcu. 


Ofiarę można składać: 

1) na konto P.K.O. 501438 

2) w Zarządzie Obwodu LOPP. Sosno 
wiec, ul. Piłsudskiego 24-a, 


PAKET AAC PL. n 


został oskarżony. 
Brak sumy 1216060 zlotpch, bezsprzecz 
nie ujawnionej przez ekspertyzę buchal- 
teryjną, Jasiński uzasadnił tym, iż w 
1926 r. został okradziony na 20.000 zł., 
3v.000 zł. wydał na łapówki. (13), sprzenie 
wierzenie zaś 27 tys, złotych przypisał 
nieżyjącemu już dziś współpracowniko- 
wi. Co do reszty pieniędzy Jasiński nie 
dał sądowi wyjaśnień. 
Charakterystyczne dla sprawy złożyli 
zeznania świadkowie, stwierdzając, że J. 
nie by rozrzutny i nie prowadził hulasz- 
czego trybu życia, 
Ogłoszenie wyroku 
na jutro, godz, 12-tą. 


zapowiedział sąd 


tel. 61284, 


Nr. 261 


Drzazgi 
O czym > 


O czym pisać? Cs może być teraz, w 
obecnej chwili, ważnego? Czym wolno na 
chwilę zaprzątnąć uwagę czytelnika jak 
nie sprawą naszych słusznych praw do 
Śląska Cieszyńskiego, 

Czy wolno w chwili napięcia nerwów 
do ostateczności pisać o drobiazgach, błę 
dach, pomyłkach, słabościach, czy po- 
dłości czyjej? 

Teraz nie. Nie nie może być ważne, 
ponad to jedno jedyne pragnienie, która 
po dwudziestu latach wyczekiwania mu- 
si się spełnić! 

Z powagą tedy i godnością oczekuje: 
my tej świętej chwili. Po męsku wypa- 
trujemy na dalszy bieg wypadków i bądź 
my gotowi! 

Siła nasza bowiem w tym właśnie łe. 
ży, że potrafimy mimo wszelkich różnia 
przekonań zdobyć się na wspólny czyn, 
jeśli tego ogólne dobro wymaga. 

Wiee nie trzeba w tej historycznej 
chwili pisać o czymś innym jak tylko 
o tej jednej prawdzie, że Śląsk Zaolzań- 
ski był polski i wróci do Polski. 


wim. 


R == 
Przy głośmiiku 


RADIO NA WYSTAWIE SZPI- 
TALNICTWA 

W Warszawie otwarta została wysta 
wa szpitainictwa, która mieści się w ol 
brzymim gmachu szpitala im, Marszałka 
Piłsudskiego. Całozć przedstawia się bo 
gato i rozmieszczona została na czterech 
piętrach wykończonego już skrzydła gma 
chu. 

Wśród działów wystawy znalazło się 
również i radio, reprezentowane przez 
stoisko Polskiego Radia. Na stoisku tym 
w plastyczny i efektowny sposób przed 
stawiona została działalność  charyta- 
tywna naszej radiofonii, tak szeroko rox 
winięta dzięki inicjatywie i wysiłkom 
twórey „Radio chorym”, księdza kan. 
Michała Rękasa. 

Ośrodkiem zainteresowania zwiedza- 
jących jest ujęta w formie dioramy 
sala zradiofonizowanego szpitala z mode 
lami łózek i figurkami chorych i pie 
łęgniarki. Odbiornik radiowy i mikro 
cu laczą symbolicznie świat choryca 
z ujętym ciekawie i efekiownie w postaci 
wielkich plansz bogatym i bujnym , ży- 
ciem calego świata, Obok tych plansz cio 
kawa statystyka dopołria przeglądu pra 
cy radia w tej ważnej dziedzinie, 


ANGELICA MORALES SOLISTKĄ 
KONCERTU RADIOWEGO 
W piątek, dn 23. IX. o godz. 22.60 od 
będzie się w studio Polskiego Radia Kon 


cert orkiestry symfonicznej Polskiego 
Radia pod dyr, Grzegorza  Fitelberga. 
Solistką wieczoru będzie znana już w 


Polsce młoda i  zuakomita pianistka, 
Angelica Morales, pochodząca z Amery 
ki Poludniowej, Artystka, uczenica słym 
nego pianisty i pedagoga, Emila Sauera, 
wykona koncert swego mistrza, Program 
cześci orkiestrowej obejmuje rzadko gry 
waną fantazję symłoriezną „Lás? Głazu 
NOWA, Oraz uweriurę de opery „Cyrulik 
z Bagdadu* Corueiusa, utwór pełen 
wdzięku, humoru ! melodyjności. 
Również w piątek odbędzie się kou- 
cert, na którego program warto zwrócić 
uwagę; o godz, 1950 Ludmiła Szrelterów 
na odśpiewa piękno utwory wokalne: Ba 
cha arię z Kantairy, Haydua arię z ora 


torium „Cztery pory. roku“ Mozarta 
„Alleluja i Duparcå „Zaproszenie do 


podróży“. 


Wstrzymanie pracy 
W KAMIENIOŁOMACH RZEŻNI- 
KÓW. 

W związku z regulacją Brynicy 
cech rzeźników czeladzkień uruchomił 
pracę przy kamieniołomach w t. ZW. 
„Romanawej dolinie“ przy ulicy Sta 
szica w Czeladzi, 

Eksploatację kamienia oddano W 
dzierżawę p. R. Trząskiemu. Ponieważ 
kamieniołomy prowadzone są bez nad 
zoru fachowego zarząd miejski wstrz7 
mał dalszą pracę. 


„_26] 


| EXPRES ZAGŁĘBIA* 


Str: :35> 


Serwisy do obiadu, białej I czarnej Bkciwej, odnajtańszych do najdroższych, naj- 
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór Keeeegsztafów w różnych gatunkach. Nakrycia sto- 


łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, sp 


H. ALTMAN 


Ceny stałe i niskie 


Obsługa solidna poleca 


Peośćrzeba szerszej imicjatywy prywatnej 


Jest miejsce w miastach C.O.P. 


dla rzemiosła i handlu polskiego 


Ogromne możliwceści są dla rzemio 
sla i handlu polskiego w miastach 
Centralnego Okręgu Przemysłowego. 

Związek Miast w swoim orgie 
prasowym opublikował ciekawe da 12, 
dotyczące 32 miast. Odznaczają się cne 
bardzo, słabym _ zaludnieniem i dość, 
znacznym zaniedhaniem. Obszar ick 
wynosi z górą 47 tys. ha, na których 
mieszka niecałe 230 tys: osób. Na jed 
nego mieszkańca przypada wię pr.e 
szło 2 tys. m. kw. 

Jeżeli przyjmiemy, że normalna gę 
stość zaludnienia w miastach wiena 
wynosić około 50 osób na 1 ha, to` sę 
dzić trzeba, że w` tej chwili na terenie 
tych 32 miast może pomie cić się 1) 
razy więcej ludncei 


CZEGO BRAK? 


Dlaczego więć uńika się 
miast COPP.? 
Najważniejsza z nieh to kompletne 1ue 
przygotowauie miast do przyjęcia wię 
kszej ilości ludności, (Wiele miast de 
tychezas nie posiada światła elektrycz 
nego. Jeszcze gorzej jest z gazem. Oto 
ciaż główny rurociąg gazowy przecho 
dzi z Jasła przez Sędziszów, Kołbusz? 
wą i Tarnobrzeg miasta te do d4ś 
dnia nie posiadają gazu. W. Przy». "o 
wie np. odkryto złoża gazowe, lecz le 
żą one bezużyteczne, czekając na itu 
cjatywę prywatną. Poza tym w wielu 
miastach nie ma woderiągów. Nie le 
piej jest z kanalizacją, zakładami lecz 
niczymi parkami itp. 


dotychczas 


NIE ROBI SŁĘ NIC... 


Ogólnie wyczuwa się jakby lęk 
przed jaką szerszą inicjatywą ze stri 
ny miast. Tym się tłumaczy m. in. o- 
kropny stan dróg i ulic. Wprawdzie 
nie należy się zbytnio dziwić.  Waęk 
szość bowiem miast ma obecnie taie 
dochody, że zaledwie wystarczyć ©0103 
mogą na pokrycie najniezbędniejszyc 1 
wydatków. Ale przecież to jest Central 
ny Okręg Przemysłowy. 

Narzeka się na słabe zaludnienie. 
'A co się robi, by je zwiększyć? Nwe 
wiele Dlaczego niə buduje się domów 
mieszkalnych? Czy nie ma chętnych 
na wynajęcie mieszkań? 

Przeciwnie, zapotrzebowanie jest 
tak ogromne, że setki rodzin robotni- 
czych, zatrudnionych w ośrodkach 
przemysłowych w miastach — muzą 
mieszkać na: wsi, bo miasta nie rozpo 
rządzają wolnymi lokalami. 


DREPTANIE W MIEJSCU. 


Poco mamy budować domy, kiedy 
90 proc. ulic jest nierzbrojonych? -— 
powiadają posiadacze kapitałów. 1)!a 
czego mamy uzbrajać alie>, kiedy te 
inwestycje nie dają nam żadnych do 
raźnych korzyści? — powiadają mia 
sta. Jest to błędne koło, w którym mu 
si zrobić wyłom inicjatywa prywatna. 
Jest rzeczą  bszsporną, że bez kredy 
tów ze strony instytucji państwowy”h 
czy też bez pożyczek krajowych lub 
zagranicznych te 32 miasta nie będą 
mogly dokonać _ naikonieczniejs z rah 
inwestycji. 

Zgcda. 

Ale trzeba coś rcbić. Przeciez do 
tychczas te miasta nie posiadają *14: 
nych pianów rozbudowy, nie ma pr^ 
gramów prac, :0 jest najbardziej ko 
nieczne, nie wiadomo ile na to potrze 
a i gdzie się znajduje owentualne 
źródło pokrycia. Słyszy się iedynici 


Przyczyn jest wiele, | 


Nie nie 
dzy. A dlaczego nie ma pieniędzy? Bo 
miasta zaniedbane i osiedla się tylio 
ktoś zmuszony koniecznością. 

'To jest dreptanie w miejscu. 


' ZERWAĆ Z ODKŁADANIEM 


Oczywiście dotychczas miasta poło 
żone w widłach Wisły i Janu nio by 


robimy, bo nie mamy pie ię | ły atrakcyjne i nie pociągały lo siebie 


ludzi. Dziś jednak sytuacja się zru':ai 
ła. Centralny Okręg Przemysłowy to 
nie szereg fabryk ezy ośrodków rov 4 
niczych, ale to cały olbrzymi organi:m 
gospodarczy. Miasta przede wszystkim 
muszą podciągnąć się w zwyż, jeeli 
chcą dreównać kroku w ogólnym tem 
pie. 


Na froncie pracy 


Dobrowolny arbitraż 


w fabryee „Decorum* 


W inspektoracie pracy w Sosnowcu 
pod przewądnietwem insp. Rosena od 
była się druga z kolei konferencja dele 
gatów robotniczych z dyrekcją fabry 
ki „Decorum* w Sosnowca w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej i podwyż 
ki zarobków. Częściowo stawki zarob 
kowe zostały przez obie strony uzęod 
niono. Całkowicie nied':szło jednak do 
wspólnego porozumienia, wobec tege 
inspektor Rosen zaproponował abu 


stronom dobrowolny arbitraż, dając 

przy tym termin pogolzenia się do 

dnia dzisiejszego do gosiż. 10 rane 
STRAJK DO ZWYCIĘSTWA 

W. FABR. „GALMEŃ* W. SOSNOWCU. 
W fabryce „Galmet“ strajk okupa 

cyjny w dalszym ciągu irwa. Właści 


ciel fabryki nie chce iść na dalsze nu 


stępstwa. 
Robotnicy oświadezyli, że strajko 
wać będą aż do zwycięstwa. 
RSW EW CIEBI 


Entuzjastyczne powitanie 


pułku wracającego z ćwiczeń 


Wczoraj wrócił z manewrów pułk 
artylerii stacjonowany w Będzinie, 

Wzdłuż ulicy Małachowskiego oraz 
przy dworcu kolejowym ustawił się 
na powitanie organizację ze sztandara 
mi, młodzież szkolna | liczni mieszkań 
cy z miejscowymi władzami na czele. 

Wracających żołnierzy po znojnyca 


DASTA 


p Dziś: Tekli 
Piątek Jutro: Gerarda 

25 Wschód słońca: 5,25 
Wrzesieńj Zachód słońca 5,34 


Dyżury aptek w Sosnowcu 


Dziś dyżury nocne pełnią następujące 
apteki: 
W, Dawiskibowej, ul, Piłsudskiego 18 
G. Kupierbluma, ul, Nowopogońska 25 
H. ltogowskiego, ul, Małachowskiego 1? 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś, dnia 23 Ém. o godz, 20.30 cieszą- } 


ca się wielkim powodzeniem, pelna po- 
godnego humoru i zabawnych sytuacji 
komedia M, Laszlo pt, „W perfumerii“. 

W sobotę, dnia 24 bm. o godz, 20.30 
premiera znakomitej sztuki S$. Maugha- 
ma „Święty Płomień która obiegła tri- 
umfalnie wszystkie sceny europejskie. — 
W roli głównej wystąpi po raz pierwszy 
na scenie sosnowieckiej p, Jadwiga But- 
kiewiezowa, dalszą obsadę sztuki tworzą 
Taida Granowska Ewa Kryńska, Karo- 
lina Bulanka. Kazimierz Vorbrodt, Ma- 


manewrach, na którzch <hlubnie zło 
żyli egzamin swej gotęwości do bro 
ny granie  Rzeczypospoltej witały 
miejscowe społeczeństwo entuzjasty - 
eznie, obsypujące ich kwiatami. 

Powitalne przemówienie wygłosi 
do płk. Kijąwskiego, dowódcy pułku, 
wiceprezydent T. Goe. 


„PROFESOR WILCZUR” 


dalszy ciąg „ZNACHORA* 


| 1a” NDES BANA Z S 


Wiadomości bieżące 


rian Bielecki, Ferdynand Sarnowski, Jan 
Korczyński. Reżyseruje dyr. Kazimierz 
Vorbrodt. Oprawa dekoracyjna Feliksa 
Krassowskiego, 

W niedzielę, do. 25 bm, o godz. 16.80 
komedia M. Lasz'o „W perfumerii“. O 
godz, 20,30 powtórzenie premiery sztuki 
S$. Maughama „Święty płomień”, Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie W. Cze- 
chowski, ul. 3-70 Maja 8, tel. 61824, 


BONAS ul NTN OMA DAR WEP. POWALCZ D ZAKO 


odki i t. p zabawki dziecinne. 


polu społecznym 


Sosnowiec, ul. Modrzejewska 19, tel. 63010. 


Federacja: P. Z. O. O. 


WZYWA SWYCH CZŁONKÓW. 
DO REJESTRACJI. 

Zarząd Federacji PZGO. powiatu 
będzińskiego wzywa wszystkich odzna 
czonych członków do zgłaszania się w 
biurach miejskich i gminnych celem 
zarejstrowania do wyborów de senatu 

Termin rejestrowaiia się upływa w 
dniu 28 września br. 

A więc najwyższy “zas, by wszy 
scy pospieszyli do biur, k'óre zareje 
strują ich nazwiska. W przeciwnym 
bowiem razie nie będą mogli wziąć u- 


działu w wyborach. 
& 2090009 


TECZKI 


tornistry, plecaki, piórniki 


najtaniej kupisz bezpośrednio 
w wytwórni 


| PIECHOCKIEGO. 


Sosnowiec | Dąbrowa Górn 


ul. Warszawska 6 |; ul. Sóbisskiego 23 
. Tel. 630-52 Tel. 682-84 


Obstalunki. — Reperacje 


Skoki spadochronowe 


Z SAMOLOTU. 

Na otwarcie l5-go tygodnia LOPP. w. 
Będzinie odbędzie się wielka impreza lot 
nieza, Staraniem zarządu obwodu powia 
towego LOPP. w Będzinie ukaże się ol- 
brzymi samolot komunikacyjny, który 
wyrzuci z wysokości około 2600 metrów 
10 skoczków spadochronowych, 

Impreza powyższa odbędzis się jutro 
o godz. 15 na terenach małobądzkich o- 
bok Elektrowni Okręgowej. 


Odznaczenia 
Złotym krzyżem zasługi za pracę na 
odznaczeni zostali P» 
Zdzisław Szpincter i red, Józef Renik. 
Srebrny krzyż zasługi otrzymał red. 
Henryk Sperling. 


+... 
COTTIER ETTET 


a 
Posiedzenie lzdy Przem.-Ħandi 
W SOSNOWCU 

Plenarne zebranie lzky Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu, odbędzie się 
dnia 28 b. m. o godz, 18.30 w sali zebrań 
przy ul. 3 Maja 2, 

Porządek obrad zapowiada: Przyjęcie 
protokółu z ostatniego plenarnego zebra 
nia, przemówienie prezesa Izby, sprawo% 
dane z ostatnich ważniejszych prac Izby, 
uchwalenie  preliminarza dodatkowego 


| budżetu Izby na rok 1938 i 1939 


Uchwała rady gminnej w Niwce 


Na ostatnim posiedzeniu rady 
gminnej w Niwce zapadła uchwała se 
lidaryzująca się z całym społeczeń- 
stwem za przyłączeniem Śląska Ci. 
szyńskiego do Polski. 

Ponadto na tym pesiedzeniu odbj 
ły się wybory  delzgatów na walne 
zgromadzenie wybąteze. 

Zostali wybrani: 
insp. Cz. Grajnert. 

W. niedzielę gminny komitet PW. i 


wójt Trzmiel i 


w sprawie przyłączenia Sląska zaolzańskiege do Polski 


WF. w Niwce, urządza na miejsco 
wym stadionie ostatnie zawody də 
zdobycia POS i OS. 
„Dla zwycięzców nagrody. Początek 
zawodów q g. 9 rano. 
Zw. strzelecki w Niwce w zwią.kw 
z rozpoczęciem nowego roku swej dzia 
łalności zaprasza na uroczyste nabo 
żeństwo, które odprawione ząstanie w 
niedzielę o g. 9 rano, 
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Pracownicy umysłowi czynią już przygotowania 
do uroczystego obchodu XX-lecia Niepodległości 


W ub. śrocę odbyio się w lokalu P, 
Z Z. P. P, i H. w Sosnowcu, ul. Sienkie- 
wicza 17-a zebranie Powiatowego Komi- 
tetu Pracowniczego Obchodu 20-lecia Nie 
podległości, na którym omówiono W 0- 
zólnych zarysach program tej uroczy- 
stości, 

Wychodząc z zaiożenia, że reprezenta 
cja ruchu zawodowego pracowników u- 
mysłowych, a mianowicie Centralna Ko- 
rausja Porozumiewawcza Związków Pra- 
cewniczych w Warszawie zainicjowaia 
akcję zbióráś na cele dozbrojenia armii 
i budowe szkół, dzień ten będzie również 
stwierdzeniem przywiązania warstwy 
pracowniczej do Państwa, dla którego 
ponieść jest zdolna największe ofiary. 

Międzyzwiązkowa Reprezentacja Pra- 
cowników Uraysłowych w Sosnowcu weź 
mie udział w pracach komitetów obywa- 
telskich, które zostana w odpowiednim 
czasie utworzone, poza tym jednak pro- 
jektuje się wydauie z tej okazji publicz 
nej odezwy do pracowników, celem pod- 
kreślenia ważności przeżywanych chwil, 


E TASTE TOT ZE EEE EAE 
Delegaci na zgromadzenie 


wybercze 
W BĘDZINIE i DĄBROWIE. 


Wczoraj odbyłą się posiedzenie ra 
dy miejskiej w Będzinie, na którym 
przeprowadzone zostały wybory 12 
delegatów na zgromadzenie wyborcze 
do sejmu. 

Wybranych zostało 6 z Klubu ‘s 
spądarczego, 3 z PPS ; 3 Zędzi. 

W Dąbrowie wybrani zostali: prez, 
Frzęsimiech, Włodarkiewicz, Ber" cera 
Cieplak, inż. Jachniewiez, Oraczew ski 
Pękalski, Piwowar, Siera”ki i Szary 

——:000: 


Bziewczynka potrącona 


PRZEZ AUTO. 


Na ulicy Narutowicza w Sosnowcu zo 
stała potrącona przez auto 6-letnia Braun 
Tela. 

Kierowca Tomsio Tadeusz zdążył w 
pstatniej chwili skręcić, przez co Braun 
muiknęła niechybnej śmierci. Przewiezio 
Ro ją do szpitala, 

Wypadek powyższy świadczy o braku 
należytej opieki nad dziećmi przez To- 
«ziców. 


_ „EXPRES ZAGŁĘBIA* 


na Brynicy 


W Czeladzi pą ostatniej akcji po 
rządkowej panuje względna czystość, 
dzięki czemu podniósł się stan estety 
czny miasta. * 

Na uwagę zasługuje jednakże 
most przy ulicy Kilińskiego, który 
wygląda szpetnie a przy tym zagraże 
bezpieczeństwu publicznemu. 

W moście jest mnóstwo dziur oraz 
brak jest poręczy, skutkiem czego 
bardzo łatwo meżna wpaść do rzeki 
A przecież przez most przechodzi eo 
dziennie setki osób. 

Interwencje w tej sprawie u zarzą 
du miejskiego nie odniosły dotąd ża: 
nego skutku. Stan taki trwa już od 
kilku miesięcy. ` 

Jeśli nie ma w prajekcie budowy 
nowego mostu to przynajmiej zarząd 
miejski winien postarać stę o doprowa 


wezwanie do gremialnego uczestniczenia 
w pochodzie ze sztandarami, zaś niezależ 
nie od akademii ogóinej odbędzie się po 
południu w gmacbu Folskiego Związku 
Zawodowego Pracowników ` Przemysło- 
wych i Handlowych w Sosnowcu, ul. 
Sienkiewicza 17-a uroczyste zebranie 
związków, wchodzących do, Międzyzwiąz 
kowej Reprezentacji Pracowników UmV- 
słowych, względnie reprezentowanych w 
Powiatowym Komitecie, na którym wy- 
głoszony będzie referat obrazujący doro 
bek ruchu pracowniczego i złeżenie Slu- 

> w formie deklaraci. Wieczorem 
cji w akademii urządzonej przez ogólno 
weżmie udzial w Prezydium lIteprezenta 

komitet. 

Zadaniem Komitetu- Powiatowego bę 
dzie dopilnowanie, aty we wszystkich o- 
środkach pracownicy możliwie najokaza 
lej i najliczniej wystąpili, 
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Proces o nadużycia 
na P. K. P. 


z których do dnia dzisiejszego przesin 
chano około 60. 

Proces, który budzi wielkie zacieka 
wienie w sferach kolejarzy rozpisany 
został na 8 dni. Kolegium sądu prze- 
wodzi s. o. Malinowski, oskarża pprok. 


W sądzie okręg. w Sosnowca na 
sesji wyjazdowej w Zawierciu rogpe- 
czął się sensacyjny proces o nadużycia 
na kolei i Łazach. 

Głównym bohaterem cskarżenia 
jest Teofil Smogorzewski a następnie | 


syn jego Marian, Józef Bauer, - Wit- Chutkiewicz. ` 
kowski Czesław i Regina Korsc'e Wyrok spodziewany jest pod ko 
zowa. niec miesiąca. 


Na sprawę powołaną 158 świadków 
PORES ET KADY ESEE VEETEE TACY Y E EEEE T AAEE: A ARONET G 


Sprawa zorganizowania przemysłu 


chałupniczego 
w Olkuszu wchodzi w realne tory 


oraz Spółdzielnię wyrobów galanterii 
drzewnej w Jerzmanowicach koło Ojco- 
wa. 

Celem inspekcji tych ośrodków było 
zapoznanie się 4 dotychczasową  g08po- 
darką i ich potrzebami. 

Dzięki poparciu wydziału pow, w Ol- 
kuszu i kieleckiej izby rolniczej, ośrodki 
te uzyskają wydatpiejszą pomoc z PoF: 
która to pomoce umoziiwi rozwój gospo- 
darczy w ośrodkach przemysłu chałupni 
czego i ludowego w pow. olsuskim. 


W. ciągu ostatnich trzech dni bawili 
w Olkuszu: delegat wojewódzkiego Fund. 
Pracy A, Polak z Kiele i kieleckiej Izby 
rolniczej W. Michałowski. 

Po konferencji z p. starostą mgr. Mę- 
dala, przy współudziale instruktorki pow 
p. H. Heilig, delegaci odwiedzili trzy o- 
środki przemysłu chałupniczego i ludo- 
wego w pow, olkuskim, mianowicie oŚro 
dek wyrobów bieliźniarskich, robót try- 
kotarskich i koronek siatkowych przy 
kole G, W. w Ogrodzieńcu, organizującą 
się Spółdzielnię szewców w Wolbromiu 
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O re u MOM Mostu 


w Czeladzi 


dzenie starego mostu d» możliwega 


stanu. 
EFR /M EDA 4D 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Piątek, 23 wrzaśnia, 

615 Kiedy ranne wstają zorze, 6.0 Mu 
zyka. 6.45 Gimnastyka, 7.00 Dziennik pe 
ranny 7.15 Muzyka poranna w wyk. Or- 
kiestry dętej K. P. W, 8.00 Audycja dia 
szkół 8.10 Ciągureni" miliona — transm. 
z Gmachu Dyrekcji Loterii Państwowej 
1100 Audycja dla szkól: „O kocie, który 
chadzai własnymi drogami* — słuchowi 
sko 11.25 Płyty 11.54 Hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja poładniowa 15.15 Pogadan- 
ka 15.50 Rozmowa z ehorymi 15.45 Wiada 
mości gospodarcze 16.00 Koncert rozryw- 
kowy 16.49 Pogad. Konkursowa Polskie 
go Radia 16.45 Horodyszcze nad jeziorem 
Świętym — felieten 17.00 Muzyka tanecz 
na 1800 Maszyna rciacyjna -- pogadanka 
18,10 Sergiusz Tauiejew 18,45 Kronika li- 
teracha 15.60 Pieśni i aria w wyk. Ludmt 
ły Szretierówny 1926 Fogadanka aktu 
a'na 19.30 Wesoła Warszawa — koncert 
rozrywkowy 20.40 Dziennik wieczorny 
26,55 Pogadanka aktualna Lló0 Audycja 
dla wsi 21.10 Orkiestra _ Salonowa 21.54 
Wiadomości sportowe 22.06 Koncert syin 
foniczny 22.55 Przegląd prasy 23,00 Ostat 
me wiadomość  dzienuika wieczornego 
23.15 Warszawa IT 

KATOWICE, 
Piątek, 23. wrzesnia, 

515 Audycja poranna 6.20 Muzyka 
11,25 Aleks. Glazunow 13.50 Wiadomości 
bieżące 14.66 Muzyka obiadowa 15.10 Giel 
aa Zbożowa i Towarowa w Katowicach 
17,00 Jak spędzić swieio 17.50 Wiadomości 
gcspodarcze 17.05 Program na jutro Ż1.06 
Juliusz Kędziora: Pam iIKaletowa czyta 
autor 22,06 Wiadomosci sportowe 2265 
Rozmowa ze słachaczen: 22.15 Koncert 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota, 24 wrzesnia. 

6.15 Kiedy ranie wstają zorze 6,20 Mu 
zyka 6.45 Gimnastyka 1.00 Dzienmk poran 
ny 7.15 Muzyka poranra 8.00 Audycja dla 
szkół 11.00 Audycja dia szkoł: śpiewaj- 
niy piosenki 11.97 Tie,nał z Krakowa 12,03 
Aadycja południowa 15.15 Teatr Wy- 
obraźni dla dzieci 15.45 Wiadomości  £0- 
spodarcze 16.06 Koncert rozrywkowy 
16,45 Groteskowc  obyczajc — felieton 
17.00 Muzyka tancciua i8.00 Nasz pro- 
gram 18.10 Dawna muzyka 18,45 
Fragineut z „Pane ‘Tadeusza? Adama 
Mickiewieza 19.00 Trie pieśim 19.20 Fo- 
zadanka aktuaina 19,56. Koacert rozryw- 
kowy 2000 Audycja dla Poiaków za gra 
nicą 2645 Dziennik wieczorny 26.55 Poga 
danka aktualna, 2100 Audycja dla wsi 
31.10 Dalszy ciąg koncertu rozrywkowego 
21,50 Wiadomości sportowe 22.06 Godzina 
uicspodzianek 23.06 Ostatnie wiadomośc 
dziennika wieczornego 245.05 W-wa II. 
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mości, nie mogła tego uczyuić dla mne 
i wielu innych. 

— Ale ten list nie jest oč pani Ge 
Farkley — cdpowiedział Luizzi, który 


ARRE 


sądził coraz wiecej, że 


ciarakter. A 


poznaje ten 


-- No, jeżeli tak nie jest, mogłem 
NY AL» | się omylić przypadkiem. Jednak t- 
jest przeciwnie, 72 


FI Powieść OISE PETRE ink) 


115) 

— Ach tak! Zmysły postradałeś —. 
odpe wiedzial elegant — nie widziałem 
tu nikogo. Wreszcie przepraszam *:ę, 
że ci przeszkadzam tak runo; ale wczo 
raj. pa twoim odjeździe z Opery, i- 
wiedziałem się o postanow:eniu pari 
de Marignon co do ciebie i chcę z taką 
o tym pomówić. Nie chcę ci prawić ka 
zania mój drogi przyjacielu, ` poni- 
waż pomiędzy młodymi ludźmi nie ina 
w iym żadnegą sensu; ale rzeczywiś: e 
«kompromitowałeś mnie w sposób mie 
bardzc ujmujący. Wiesz, w jakim cia 
rakterze jestem przyjmowany u pa'ii 
de Marignon; wiesz, że córka jej jest 
tuu dza dobrą partią i o której rodzina 
moja oddawna dla mnie zamyśla; w:- 
bryki młodzieńcze staram się pokrv- 
wać największa możliwą tajemnicą. 
Frzyznasz przeto, że nie jest bard:o 
milo być skompromitowany przez w*- 
bryki cudze. 

— Na honor" mój kochany pate 
de Mareuilles — odparł Lunzzi — :*- 
stem bardzo zadowolony, że ci się 10 
nie podobaic, gdyż otrzymałem od 
pani de Marignon bilet. który mogła 


stem tak pewny, że 1 ze 

podejmuję sie udać do niej i przep”»- 
sie, jeżeli się omyliłem. Ale jeżeli jest 
od pani de Farkley, dam ci przyjaciel 


nepisać jedynie tylko kobieta, nie p- ską rade, żeby z tego wszystkiego ni: 
siadająca ani męża, ani syna. Jeżcji, | (2) mł skandalu poważnego i krwaw*- 


gQ udał się do pani Marignon i »- 
świadczył jej, że żałujesz tego co się 
stało i nie wystawiał sie na to, żeby 
cię pokazywano palcami dla kobiety, 
która nie jest warta tej przykrośe!. 

Lizzi nie odpowiedział nic, ale r. z 
łamał pieczątkę z niecierpliwością : 
spojrzał na pądpis; list był od pani qe 
F arkiev. 

[rudno wyrazić uczucie niechęci i 
lx leści, jakie przejęło Armanda na ten 
widok. Gdyby był lepiej znał tajerwie 
uczuja serca ludzkiego, byłby  Zr>za- 
"miał, że ta kobieta nie była dla niezo 
obojętną z powodu zmartwienia jak'e 
gą doznał widząc usprawiedliwio':4 
nicgodsiwą opinię, na jaką zasłużyła. 
Przeczytał bilet, zawierał następują © 
w „razy: 

„Panie! 

Cbawiam się że nie będę mogia 
udać się na schadzkę, którą dałam pa 
nu na iutro na balu Opery; jeżeli pan 
życzy sobie, ażebym ci udzieliła wy- 
jaśnienie ostatnich słów. które ode 
winie usłyszałeś, mogę ci ie udzielić w 


w charakterze przyszłego zięcia, podo- 
ba ci się przyjąć na siebie odpowi: 
dzialność za to zuchwalstwo, uczynisz 
mi wielką przysługę. 

— Nie c to idzie — cdpowied"i'1 
de Mareuilles — nie prze'ądzajmy :-- 
co. cośmy sobie qbiecali na wtorek! 


— Słusznie — odparł Luigzi — a 
ponieważ sądzę, że takim samym j*:* 
szaleństwem bić się o poszanowanie, 
jakie winniśmy towarzystwu pani de 
Marignon, 'ak i o wiaro, jaką pokia: 
Jam w pani de Farkley aznasz za ds- 
Sre, że jutra mamy dzień karnawał- 
wy, 

~- Udajesz dowcipnego. panie de 
Lnizzi! — odparł Mareuilles tonem 
rcgardy 

— A pan zarczumia!a 
paron. 

--- Nie tyle co ty. panie — powie- 
dział Marenilles śmieją: się — po'i- 
wasz bowiem zarozumiałość do tezy 
stopria. że wierzysz, iż kobieta, która 
do ciebie pisze w drugim dniu znajo- 


—- odrzekł 


tej chwali; racz czekać na mnie à$ 
wiec;orem u ciebie; przybędą o godzi- 
nie dziesiątej”, 

Luizzi stangł osłupiały i zmieszany 
w jaki wprawił go hezwstvd tej ki- 
piety, milcząc, podał bilet panu de Wa 
reuliles, który natychmiast wybuch'ął 
ułośnym Śnuechem: j 

—- To przechodzi wszelkie pojęć 1 


— zawołał. — Słuchaj więc, jeżeli 
cacez mi wierzyć, wyjdź z domu, 


z 


przybądź dziś wieczorem do pani də 
Marignon. Będę umiał zwolna dać je) 
voznsé jak wielką dla niej czyiisz 
‚fiare: będzie ci za to wdzięczni; 
wszystko będzie ci przebaczone. 

— Masz słuszność —- powiedział 
Luzzi — chociaż żałuję bardzo, że nie 
nioze dać poznać pani de Farkley, że 
nie dalem się jej złapać i źe nie mowę 
jej udzielić nauczki na jaką zasługa? 

—. Najlepsza i najsuroewszą będzie 
— odparł Mareuilles, jeżeli jej odpo- 


wiezz, że ns nią czekasz, a czekać nie 
będziesz. 


Luizzi uznał za właściwe, że p&vi- 
nien ostané według tej rady w pi- 
lowie, zachowując sobie, stesqwn'e du 
yśli wieczornych wykonać, lub re 
wykonać drugą polowę rady; zaczął 
wiec ¿d texo, że odpisał pani de E .«`- 
kleyv, że czeka na nią. Kiedy nad: « ał 
wieczór, Luizzi zapomniał o swoim “%- 
burzeniu Stanęla mu na myśl ta ^t- 
kieta zbalu Opery, tak Świeża i powa» 
na; czynił schie wymówki. %2 próżny” 
wzeledom światowym poświęca kiska 
godzin rozkoszy. 
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oszalały mo 


ranił, po czym oddał się w ręce władz 


a trzy ciężko 


Przed sądem apelacyjnym stanął 
pod zarzutem zamordowania dwóza 
osób wieśniak ze wsi Grzymały w pow 
sokołowskim, Lucjan Sierputowski. 

Przez dłuższy czas kłóci się S. z 
matką o miedzę graniczną i na tyra 
tie dochodziło do częstych awantur. 

Dnia 3 lipca doszło między Sierpu- 
towskim a matką do ostrego startu 
Ponieważ działa się to w środku ws', 
w obronie Sierputowskiej stanęli są- 
siedzi. Zdenerwowany tym Lucjaa 
Sierputowski 

WYCIĄGNĄŁ REWOLWER 

I ROZPOCZĄŁ STRZELANINĘ, | 
w wyniku której został zabity sąsiad 
San Pietrzewski oraz ciężko poranio- 


Nieszczęśliwy wypadek 
GÓRNIKA 

Na kopalni Hr. Renard w Sosntw 
cu wydarzył się nieszczęśliwy wyDa 
dek. Mianowicie górnik  Rakowieski 
Jan uciekając z zagrożonego pola na 
filarze, przewrócił się doznając potłu 
czenia kręgosłupa. 

Rakowieckiegą 
szpitala na kurację, 


przewieziono do 


0—— 
Z Zawiercia 


(z) UWAGA WYBƏRCY DO SEJMU 
1 SENATU. Na murach miasta ukazały 
sią ogłoszenia, podające do wiadomości 
Kto ma prawo ućziału w wyborach do 
senatu. 

Między innymi w ogłoszeniu tym. po- 
wiedziane jest, że uprawnieni muszą się 
zgłaszać do zarządów gmin i miasta w 
terminie do dnia 27 bm. Po tym termi 
nia żadne zgłoszenia nie będą uwzglę- 
dnione, Okazuje się, że zawiercianie 0-, 
bowiązku tego dokonywują z wielką opie 
s:ałością, Z powodu krótkiego terminu 
należy sie spieszyć, aby nie być pomi- 
niętym. 

Zarząd mizjski przystąpił również jąż 
do sporządzania list wyborców do sejmu. 
Spisy robią umyślnie do tego zaangażo- 
wani ludzie. 

Poza tym w *erenie panuje 
zupelny spokój. 

Żadna z partji i grup politycznych 
jeszeze w sprawie wyborów nis wystę- 
puje oficjalnie, chociaż po cichu już się 
podobno coś tam 10bi. 

(z) ZJAZD WóJróW I SEK*ETA- 
RZY. Pod przewodnictwem starosty 
Trznadła odbył się wczoraj W Zawierciu 
zjazd wójtów i sekretarzy gminnych z 
powiatu zawierciańskiego. Na zjeździe 
omówiono bardzo wiele spraw z dziedzi- 
ny samorządu gminnego oraz bardzo 
szczególowo omówiono aktuaine sprawy 
gospodarcze i inne, interesujące tylko za 
rządy gminne, ale i ogółu gminniaków, 


narazie 


rderca zabił 


na matka Sierputowskiegoa. Sierpatow 
ski strzelił również trzykrotnie do 
swej żony, strzały jednak chybiły. 

Po dokonaniu krwawego czynu, 
Sierputowski pobiegł do swej chaty i 
nabiwszy rewolwer, wybiegł na érdek 
wsi, grożąc sąsiadom, że ich powy- 
strzela... 

We wsi wybuchła panika, ludzie 
pcchowali się po piwnicach i stodu- 
łach. Oszalały Sierputowski 

Z REWOLWEREM W RĘKU 

RBIEGAŁ OD DOMU Bo DOSU 
i przez szpary w drzwiach lub okienta 
s'rzelał do ukrywających się sąsiadów 

W czasie tej strzelaniny furiat zra 
nil ciężko ukrytego w stodole Jana 
Gibniewskiego i wystrzelawszy cay 
magazyn, udał się jeszcze raz do cha- 
bpy, nabił znowu rewolwer i wsladł- 
szy na rower, przejechał przez pora- 
żoną strachem wieś. 

Dyszący żądzą 
przejechał na rowerze 
Hroszczów, gdzie mieszkali 
Aierputqwskiego Napaczowie. 

Wpadłszy do ich mieszkania, któ. 
rzy właśnie siedzieli przy stole, Sier- 


zemsty wieśniak 
«5 km. do wsi 
teściow- 
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7a kilka już dn: uruchomiony zosta- 
nie w Katowicach, w halach wystawo- 
wych przy Parku Rościaszki „Jesienny 
Pokaz Targowy”, urządzany staraniem 
Śląskiego Towarzystwa Wystaw i Propa 
gandy Gospodarczej w Katowicach, ul. 
Stawowa 14, I, p. 

Sądząc z dotychczasowego zaintereso- 
wania sie kupieetwa tą imprezą handlo- 
wą, jest ona potrzebną i pożyteczną z wie 
lu względów. Dzięki niej nastąpi bowiem 
ożywienie ruchu baadiowego, a specjalny 
zakres i cel wystawy — Propaganda wy 
robów sezonowych — przyczyni się w` 
znacznej mierze do uiatwienia kupcom 


Wiktor Dygas, sollys gromady Strze 
giwa koło Pilicy dopuścił się oszustwa 
na szkodę gospodarzy gromad. Strzego- 
wa i Złożeńca przy wydzielaniu im żyta 
na obsiew, dostarczonego przez Pow. ko- 
mitet pomocy w Olkuszu z powodu kle- 
ski powodzi i gradobicia, 


Sołtys, mające powierzony rozdział 
żyta, każdego poszczególnego gospodarza 
oszukiwał na wadze, nie doważając po 
kilkanaście kg. zboża, W jednym wypad 
ku stwierdzono, że nieuczciwy soltys Za 
miast 826 kg. odważył pewnemu gospo- 
darzowi tylko 631 kg 


OESE EG CAISE EEES O SEP EE SS 
pree paee ocewoówał 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


Malarz w opresji 


— To było tak, panie sędzio — roz 
począł Władyslaw Zorek. 

—- Małowałem zddną chałupkę na uli- 
cy Diugiej, Przystawiiem se drabinę do 
antresoli, włazłem ua to antiesołkę i ma 
cham pędzlem po ścianie, Aż tu przyPę 
tał się ten Paweł Chodyk. Stanął, popa 
trzał w górę-i powiada: 

— Znakiem tego pan malarz jesteś? 

— Malarz — odpowiadam 
A ten dalej kapcawemi oczkami patrzy 
1 mówi: 

— Są rozmaite malarze, 

— Jakto rozmaite? 

T Ano takie, co io obrazki iadne ma 
lują i takie pętaki, jak pan, eo  tyiko 
ściany ehlapią! 

Więc ja mu na to; 

— Przestań pan karłożyć. Skoro jeżeli 
pracuję, to nie mam życzenia słuchać, 
e R; opra sebe na muje rezpuszcza 
tę e cholerę puncś się tu  przypła- 


= Aron nie. Stoi, kapiawemi oczkami 


mruga, a potem mówi; 

— Panie malarz, a znasz pan tę pio- 
senke: „Malarz małował itd? 

A musi pan sędzia wiedzieć, że ta pio 
serka te dla malarza największa obraza. 
A że ja swój honor wam, wiec ochlapa- 
łem tego lachudrę farbą od góry do dolu, 

Qn farbę z gęby otarł i powiada: 

— Cekaj małarzu, za pędzel  Szarpa- 
ny, będziesz jeszcze u snie płakał! 

No i złapał drabinę i uciekł z nią. A 
ja caly dzień na antresoli siedziałem, 
zleść na dół nie mogłem, aż dopiero wie 
czorem ktoś przyszedł i poratował mnie. 

— No i eo pan na to, panie Chodyk? 
.— zapytał sędzia. 

—- To wszystko zawracanie gitary — 
odparł oskarżony —- Pochodzę z bardzo 
dobrej familli, bo ojciec mój to był 
nieznany żołnierz, a mamusia takżesamo 
Znakiem tego porządny chłopak jestem, 
na eo kilka świadków chcę postawić. 

. W tym stanie rzeczy Sąd sprawę od 
roczył. 
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- zinn:ejszy! Sierputewskiemu karę 


R || 
Nieuczciwy soltys oszukiwał 
dotkniętych klęską gradobicia 


dwie osoby 


puiowski dał do nich kilka strzałów. 
ZABIJAJĄC TEŚCIOWĄ, CIĘŻKO 
RANIĄC TEŚCIA. 

Po dokonaniu krwawej zbrodti, 
Sierputowski uciekł do okdicznych la- 
sów ; ukrywał się przed policją. 

Dnia. 26 lipca Sierputowski zjawii 
się w Warszawie w kancelarii adwo- 
kata Hofmokla-Ostrowskiego i opowie 
dzia: © dokonanych zbrodniach... p9 

;m wraz z adwokatem S'eiputawski 
POJECHAŁ DO PROKURATORA, 
KTÓRY NAKAZAŁ ARESZTOÓW A- 

NIA ZBRODNIARZA. 
Sąd okręgowy, przed którym sta wał 
Sierputowski, skazał mordercę na 
BFZTERMINOWE WIĘZIENIE. 

Sierputowski stanął przed sądem 
a,<lacyjnym; przed rozprawą psy- 
chjatrzy, powołani na wniceek obro y, 
zeznsli, iż na podstawie obserważyj 
doszli do wnicsku, że  Sierputowski 
jesi ui 
` „KONSTYTUCJONALNYM 

PSYCHOPATAĆ 
i na podstawie tej ekspertyzy sąd 
do 
36 iat więzienia. 
TOR A TIE TZZKI PAGKITA OEA 


„Jesienny Pokaz Targowy« zbliża się 


zbytu towarów sezonowych, co w wieiu 
wypadkach dla kupców jest równoznacz 
ne z dalszą egzystencją. 

Nadarza się wige dla kupiectwa jedy 
ia okazja w óbesńym sezonie za reklamo 
wania swych eksponatów z zakresu 
wszystkich branż. 

Jak się dowiadujeruy udział w Wysta 
wie wezmą wytwórcy nietylko ze Śląska 
i pobliskiego Zagłębia Dąbrowskiego, 
lecz również z innych dzielnie polskich. 

Z tych też względów dla zapowiedzia 
nej wystawy zainteresowanie sta.e wzra 
sta, 


Sprawę przeciwko nieuczciwemu sol- 
tysoki przekazano prokuratorowi, 


ONSE I E E SE ST, 


DBosřownie. 


Str 7 


Przepowiednie astrologiczne 
DLA EA 23 popune. 

23 września urodzeni — przybyli na 
świat pod wpływem gwiazdy Wagi — 
Która obdarzyła  usposobieniem cieka- 
wym i praktycznym, lubią porządek i me 
todę, są bystrego umysłu, cechuje ich 
ambicja, dążenia do władzy i zaszczytów 
przejawia się chęć urzeczywistnienia 
swoich pragnień i życzeń, Zawsze potra 
fią destosować się do życia i umiejętnie 
wykonywują powierzoną pracę. 

Organizm ich skłonny jest do choróh 
sercowych, z powodu przepracowania Í 
przemęczenia odczuwają silny rostrój ner 
wowy i zniechęcają się do życia. 

W roku panowania planety Słońca, 
mogą liczyć na osiągnięcie przedsięwzię 
tych projektów, starania swoje przepro 
wadzą i wygrają proces jaki będą prowa 
dzić, 


Zawodowy doliniarz 


OSADZONY W WIĘZIENIU. 

Policja sosnowiecka +atrzymała za 
wodowego  doliniarza Mieczysława 
Saptosa, który swego czasu został ska 
zany na 6 miesięcy. 

Po uprawomocnienia się wysoka 
Saptos ukrył się i tym samym nie zgła 
sił się do odbycia kary. 

Odtransportowano go do więzienia 


- 0— 


Z OGlicuszea 


(o) 8 MIES. WIĘZIENIA ZA OPÓR 
POLICJI. Sąd okręgowy w Sosnowcu na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu (jednoosoba 
wy) skazał mieszkańca Wo:bromia, Pio- 
tra Starzyka na 3 mies. więzienia za 0- 
pór policji przy zatrzyinaniu go z powo- 
du awantur. t 

(o) ZA UDUSZENIE NIEMOWLĘCIA 
Sad okręgowy w Sosncwcu na sesji wy- 
jazdowej w Olkuszu skazał Helenę Gor- 
goń z Troksa, niezammężną, na rok i 8 mie 
sięcy więzienia za umyślne uduszenie 
niemowlęcia przy karmieniu w szpitalu 
olkuskim, Kara została zawieszona na 
lat 5. 


POŁĄCZENIE TELEFONICZNE . 
MUSSOLINI — HITLER 
Jak się okazuje, od pierwszych dni 
lipca została uruchomiona -bezposz ` 
linia telefoniczna, łącząca gabinety kan- 
clerza Hitlera w Berlinie i Berchtesga- 
den z gabinetem Mussoliniego w Rzy 


mie. 


Seanom maed 


Pieniądze leciały z nieba 


Kasy oszezędności w różnych=m! 
stach szwedzkich wpadły obecnie ra 


oryginalny pomysł propagandowy. Z | 


inicjatywą tą wystąpił najpierw jeter 
z większych banków w Sztokhol au”, 
który przy pomozy samolotu rozrzu ił 
nad miastem pewną liczbę książeczek 
oszezędnościowych, na których figu- 
rowały już pokaźne sumy. Każdy zna 
lazëa takiej książeczki mógł ją Sob.3 
zatrzymać i kontynuować oszczędności 
na tym koncie. 7 
Obecnie pomysł ten naśladują row 
nież inne kasy oszezędności w Szwecji, 
przy czym do każdej z tych książeczek 
spadających z nieba wpisana jest kw? 
ta 25 öre, Każdy znalazee udaje się Z 


1.150 zł. w łachmanach żebraka 
KTÓRY UMARŁ Z GŁODU 

We wsi Krześnia w pow. brzezińskim 
do zagrody Józefa Topolskiego przybył 
żebrak, prosząc o udzielenie mu noclegu 
w stodole. 

Gdy nazajutrz Topolski wszedł do sto 
doły, żebrak nie żył. Jak się okazało, 
śmierć nastąpiła wskutek wyciańczenia 
głodem. 

Przy zmarłym znaleziono dokumenty 
na nazwisko Piotra Drzewieckiego, lat 
69, Podczas przetrząsania łachmanów zna 
leziono około 40 rubii w złocie i 1.150 zł, 
w banknotach, 
taką książeczką do najbliższej filii ka- 


sgai tam cbwiera sobie konto. Warun- 
kiem jednak jest, że początkowa suna 
25 öre może być podjęta dopiero pə 
npływie pewnego czasu. 


Kto wygrał na loterii 


Stała dzienna wygrana zł. 20.060 
padła na nr. 61463 | 


ZŁ. 50.000 na nr. 136541 


ZŁ. 15.000 na nr. 48016 

Zł. 10.000 na nr. 38984 

ZŁ. 5.000 na n-ry: 37556 44754 C8903 
10712 122228 

ZŁ. 2.000 na n-ry: 1658 11772 35403 


68795 69081 104835 140961 143323 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 12070 14073 21272 
24984 26148 30283 45196 45550 52763 
59238 78192 94847 95333 95516 98140 
97687 100483 109764 116410 11653 
120126 130192 131427 138023 41328 
150807 157429 : 

Stała dzienna wygrana. zł. 5.000 pa 
dła na nr. 193048. ś 

ZŁ. 50.000 — 14521 £1951. 

ZŁ. 25.000 — 153518. 

Zł. 10.000 — 15573. — 

ZŁ. 5.000 — 16515 38636 64665 77113 
104600 153302. 

Zi. 1.000 —- 299 7432 8044 2:673 
26089 32133 46679 47727 53551 56269 
38098 66006 70438 71311 75570 51530 
100494 104490 106593 112161 124676 
131734 132288 132829 141667 141863 
154358 156826 158876, 
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Do walki z Jugosławią i Łotwa 


wystąpią w niedzielę nasi piłkarze 


W. niedzielę piłkarze polscy rozegrają stępujący skład na Łotwę: Mrugala, Gem 


dwa spotkania reprezentacyjne z Łotwą 
w Rydze i w Warszawie z Jugosławią 
» puchar króla jugosłowiańskiego. 

Dziś o godz, 28.36 przybywa do War- 
szawy piłkarska reprezentacja Jugosła- 
wii, Gracze polscy zjadą się do Warsza- 
wy w sobotę 24 hm, 

Wobec tego, że kontuzja Dytki oka- 
zala się niegroźna i będzie on mógł wziąć 
udział w niedzielnym meczu, drużyna 
poiska wystąpi ostateczme w składzie: 

Madejski Gałecki, Szczepaniak, Góra, 
Fiec LI, Dytko, Pice I, Piontek, Korbas 
Wilimowski, Wodarz. 

Jak widzimy w porównaniu z druży- 
aą która grala z Niemcami, zaszły tyl- 
ko dwie zmiany, Na środku pomocy za- 
miast Nytza — gra Piee II, a na środku 
ataku — zamiast Peterka, kpt. związko 
wy wypróbować chce Korbasa. 

Liezerwę zespoiu polskiego 
Michalski, Nytz, 


stanowią: 
śacduicki, Wostal i 
Koiola. 
Niedzielne mecze Polska — Jugosla- 
+ Poiska — Loiwa będą 87 i 88 z ko- 
ı spotkaniami naszej reprezentacji, Z 
„ezranych dotychczac $6 meczów Pola 
v«xgrali 35, zresuizowaji 14, a przegra- 
Stosunek bramek brzmi 193:187 na 
ku ayé Polski. 

w r, b. reprezentacja Polsk; rozegra- 
la 4 mecze: z Jużłosiawią w Belgradzie 
6:1, z Irlandią w Warszawie 6:0, z Bra- 
nyita na mistrzostwach świata w. Stras- 
borau 0:0 i ostatmo z Niemcami w Chem 
niiz 1:4 


Niedzielny 


LLU, 


mecz z Jugosławią będzie 
åcdenastym spotkaniem obu reprezenta- 
cb. Wyniki dotychezasowych spotkań 
byly następujące (na pierwszym miejscu 
JPoiska) 8:1. 1:2, 3.3, 8:0, 4:8, 1:4, 2:3, 3:9 
Ad! 04 

Soądzią meczu Polska — Jugosławia 
bhadzie Szwed Eklhd, Sędziami bocznymi 
ro Wardęszkiewiez i Lange. Zawody 
ro "orzną się na Stadionie W. p: o g0- 
Pzirio 1530, 
nniten PZPN. p 


Kałuża ustali? na- 


+. ATTEREUWETYWA: 


IWO „EDEN 


m m 


|relewski gnjew- w | króln u tańca 
Keiser Eddy, Eleenc. ‘swell 

pR Po z 

ROSALIE 
KONA MANEY 


| 

i RAY BOLGER, 
reż, W. S. VAN DYKE. 
{ 


———--- 


w dalszych rolach 


Dae: atek I seansu O godz, 14.30, w 
uteczielę o godz, 15,30. 
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Ness, 
Korzystajcie z okazji 


Gsiaszającym się jasnowidz Wacław Pyf 
iello i jego Medium wybierze bezpłatnie 
secząśliwy numer losu do l-ej klasy 43.ej 
Loterii Państwowej, Tysiące osób już 
oiryymaio większe wygrane dzieki Me- 
dium W. Pyffello, Wygrana zł, 100.000 
padła na numer 82112 wybrany przez Me 
uium jasuowidza Pyffello i wiele innych 
większych wygranych w kolekturze p. 
Rutkowskiego w Piasecznie k/Warszawy 
Dla wybrania szczęśliwego numeru losu 
nadesłać imię, rok. datę urodzenia i czy. 
telny adres. Uwaga! Za wybranie SZC ge 
śliwego numeru losu wynągrodzenia peo 
szę nie przysyłać, Adresować: Jasr4ew!dz 
WACŁAW PYFFELLO, Warsza wa, ul. 
EednarsSka 17, 1815. 


Wydawca: Helena Mensierskz, 


p) 


za, Twórz, Semara, Danielak, Sobkowiak 
Habrowski, Gendera, Szerfke, Artur i 
Łyko. 

Na rezerwowyh wyznaczeni zostali: 
Czarski, Dusik, Odrowąż, Lewandowski. 

Jako kierownicy pojadą pp.: Krasow 
ski, T, Foryś i Spojda. Wyjuzd nastąpił 
dziś o godz. 10 r220, 


Przeciwnicy nasi wystąpią w nastę- 
pujących składach: 

Jugosławia — Glaser, Matosie, Hiigi, 
Lechner, Jazbinek, Kokotovie, Welker, 
Antolkovie, Wölfl, Lesnik i Sipos. 

Lotwa — Bobris, Laumanis, Lauks, 
Lindmanis, Petersons, Magers, Rositis., 


Vestermanis, Krupczas. Vanags i Reiters 


e eraa 


Nr. 261 


ZGUBIONO 


Dnia 18 wrześtva bz. je między 


godziną 20 — 21 na dziedzińcu domów 


robotniczych Sosucwieckiego Towarzystwa przy ul. Miraszewskich 


w Zagórzu 


względnie 


w Józefowie ,. 


na drodze do Dąbrowy Górniczej, plombownicę, 


Elektrowni i Nr. JI: 


zy ulicy Głównej 
zaopatrzoną, w znai 


Zgukioną plombąwrieę łaskawy znalazea zwrócić raczy ża 


do F'ektrowni Okręstwej w Zusdębiu Dhrowskim, S. A. tel. 61154, lub 
Sier kiewicza 3, 


na posterunek moaterski w Dąbsowie Górniczej, ul. 


tel. GS021. 


WEED TWK DZANIA SE R A TORT AE EE TROSZKE) 


pe 4 2220000 
KINO „ZAGŁĘBIE 


ę Dziś! Najpiękniejszy iilm wszystkich czasów 
zrealizowany ku czciichwale młodzieży świata % 


| f 
? QLIMPIADA ? 
SWIETO NARODOW 
51 narodów świata walczy o palme pierwszeństwa 


Początek 17.30, w niedzielę 1559 


| OPEWĘ 230 fo $> $> m af "Bo "QQ 


Kino „PATRIA“ 


okala. | SEM, 


Dziś premiera! 
- Potężny dramat szpiegowski 


Agentka H 21 


W roli głównej 


"Erich v. Stroheim 


Film ilustrujący dzieje i bohaterską działalność 


Marty 


Richard kobiety szpiega wywiadu 


Francuskiego 


| aaa wh 


DOBRY ŻART. 


4 


-- Kochanie, twoją nową pyjamę mu- 
sisz zamienić, bo zbyt harmonizuje z na 
szą nową tapetą. 

t o n 


W SOWIETACH 
Podczas ostatnich manewrów w Sowie 
tach jeden z dowódców „czerwonych” 
rozkazał dla przykładu rozstrzelać 
wszystkich pokonanych „białych*, 


DROBNE OGŁOSZENIA 

PETETA SANSU PYTANY 
KUPNO I SPRZEDAZ 
POMNIKI 


i rzeźby artystyczne, słupy żeltetowe o- 
y wyroly 
„WIETORIA* 


raz kompletne parkany i inne 
betonowe poleca tanio 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41, Skrz, pocz 
towa 98. Ielefon 66.436. 

NIERUCHOMOŚĆ 
ul. 1-go Maja Nr. 2. Dogodne warunki. 
Wiadomość na miejscu, 


POMNIKI 


Grotowce, figury z kamienia 
marmaru i granitu, (groby 
murowane) oraz wszelkie robo- 
ty ! etoniarsk.e, schody, posadz 
ki, słupy i rury H. Focatmar 
Dąbrowa Górn. Kr Jadwigi 46 tel, 66-296 
Robota gwarantowana, warunki płatno- 
ci do 2-ch lat. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


MTG EYE TRE POPE E AN S A TEER 
UNIEWAŻNIAM dwa weksle po zł. 100 
piatne 1.X 1988 r. i LIII 1939 wydane 
Rozenblumowi i Openheimowej wystaw 
ca Henryk Fiszei, NNRĘ EEEE ZACZĄ 
IRENA KUŁODZIEJÓWNA zgubiła 7-io 
oddz. świadectwo szkolne wydane przez 
szkołę powszechną w Pekinie koło, Kazi- 
mierza, które unieważnia. 


tamam seama mar ama, 


Druk, „Expres Zazłębia'* Sosnowiec. Teatralna l-a. 


do sprzedania przy 


Nr. Km. 1433 i 1563/38. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu rewiru 3-go, urzędujący przy ulicy 
Sienkiewicza Nr, $ z mocy art. 602—604 
K. P. C. podaje do publieznej wiadomo- 
ści, że ma zaspokojenie zasądzonych pre- 
tensji odbędą się w Sosnowcu pod adre- 
sami niżej wskazanymi licytacje rucho- 
mości, a mianowicie: 

1, Dnia 5 października 1988 r. od godz. 
i6 m, 40 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ulicy Targowej 20 w ter- 
minie 1I-m .sprzedaż 200 tuzinów talerzy 
lajansowych białych, 100 tuzinów talerzy 
deserowych fajansowych białych, 100 tu- 
zinów garnuszków kolorowych i bialych 
iajansowych, 100 tużinow szklanek cien- 
kich i 100 tuzinów spodków do szklanek 
ze szkła, oszacowanych na sumę zł, 1060 
na zaspokojenie wierzytelności firmy 
„Ceramika - Praga“. 

2, Dnia 5 paździermka 1938 r. od godz. 
10 m, 30 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ulicy Dekierta 5 w ter- 
minie I-m sprzedaz 10 sztuk dywanów- 
linoleum na płótnie o wymiarach 3X2 
mtr. każdy, 1 dywan . linoleum korko- 
wy o wymiarze 2.80<3.66 mtr.. 10 sztuk 
dywanów - linoleum bez płótna 3X2 mtr. 
i 20 mtr, chodnika koloru zielonego sze- 
rokości 1 mtr., oszacowanych na sumę 
zł. 760.— na zaspokojenie wierzytelności 
firmy „Wawel“ Fabr. Dywanów. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzet 
można w dniu i miejscu licytacji, 

Komornik Sądowy 
(—) W. CZERWONKO, 


Sygnatura 606/38. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI KUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro- 
wie Górn. I-go rewiru Jan Duda, mający 
kancelarię w Dąbrowie Górn, ul Siem- 
kiewicza Nr. 11 na podstawie art, 602 k. 
p. c. podaje do pubiicznej wiadomości, 
że dnia 12 października 1938 r, o godz, 10 
w Dąbrowie Góra. ui. Wałowa Nr. 10 od 
będzie się I-sza licytacja ruchomości, na 
leżących do Spol. Leśnej Zagł, Dabr. 
Tartak i Heblarnia z o, o. w Dąbrowie G. 
składających się z 200 sztuk krokwi dłu- 
gich od 5 m. do 7 mtir, szerokich 6X12 
mtr, na rzecz Pawia Margota i inn. osza 
cowanych na łączną sumę zł. 150. 

Ruchomości mozna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym, 

Dnia 21 września 1938 r. 
Komornik JAN DUDA, 


> 


ANNA STYPIŃSKA Świadec- 


zgubiła 
two 7 kl, szkoły powszechnej w Sosnowcu 


ROŻNE 
RZESTTYWNCSEWACGEJ) 
GARAŻOWANIIŁ samochodów, konser- 
wacja, remonty przyjmuje „Autorach“ 


Sosnowiec, 1 Maja 28, telef, 61336, 


Magazyn 

o powierzchni 75 m, kw. do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 54, Słotta. 
SKRADZIONO czerwone prawo jazdy, 
kartę rejestracyjną 1 książeczkę wojsko- 
wą motocykla wydane przez Urząd Wo- 
jewódzki w Kielcach Cykowskiemu Ry- 
szardowi, 


Rudaktor odpow.: Tadeusz Lipski. 


+ 


